
KPP wychowała kadry
niezłomnych bojowników

o wyzwolenie narodowe i klasowe

Akademia w Warszawie
Dnia lfi bm. w 35 rocznicę powstania Komunistycznej Partii

Polski odbyła się w gmachu Komitetu Centralnego Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej uroczysta akademia.

Na akademię przybył Przewodniczący KC PZPR, Prezes
Rady Ministrów’ — Bolesław Bierut. Obecni byli członkowie
Biura Poiitycznego®KC PZPR, członkowie KC PZPR, zasłu
żeni działacze ruchu rewolucyjnego z zakładów pracy stolicy
oraz pracownicy aparatu partyjnego.

I'roletarius*e wszystkich krajów, łączcie się !

Krakowska

Ofiarna praca patriotycznych mas chłopskich

wspartych przez zwiększona pomoc

państwa i klasy robotniczej
jest rękojmią dalszego szybszego rozwoju

naszego rolnictwa '

Akademię zagaił sekretarz
Podstawowej Organizacji Par
tyjnej przy KC PZPR — Ste
fan Misiaszek. W imieniu wy
bitnego działacza polskiego ru
chu rewolucyjnego, członka
KC PZPR — Franciszka Fie
dlera, który nie mógł wziąć
udziału w akademii, odczytał
on tekst przemówienia otwie
rającego uroczystość.

„Komunistyczna Partia Pol
ski — wskazuje m. in. Franci
szek Fiedler — powstała w

przełomowym dla ludzkości
momencie. Na wschodzie wal
czył z przemożnym wrogiem,
rozwijał się i krzepł w walce
Związek Radziecki — pierw
sze państwo socjalistyczne. —

zwycięstwem swym wieszczą
ce światu jutrzenkę nowej,
wyższej, człowieczej epoki roz
woju ludzkości.

KPP powstała w historycz
nym momencie, gdy w Polsce
wyzwolonej z pęt niewoli na
rodowej, dzięki zwycięstwu re
wolucji radzieckiej, rozstrzy
gała się sprawa, jaką ma być
Polska, jaką drogą pójdzie —

drogą pokoju, postępu i roz
woju ku socjalizmowi, czy też

drogą wojny, podbojów i reak
cji? Czy Polska stanie się oj
czyzną robotników, chłopów i

inteligencji, ojczyzną ludzi pra
cy, troskliwą matką dbającą o

dobrobyt materialny swych sy
nów i córek, o oświatę i kul
turę, czy też zostanie folwar
kiem kapitalistów i obszarni
ków, spekulantów i bankie
rów, żerowiskiem kapitału
międzynarodowego, przedmio
tem rozgrywek między wiel
kimi państwami imperiali
stycznymi?"

„KPP rozumiała znaczenie .

międzynarodowe rewolucji ra
dzieckiej, rozumiała, że pań
stwo pierwszej zwycięskiej Re
wolucji Socjalistycznej stanie
się oparciem i pomocą między
narodowego ruchu rewolucyj
nego, że rewolucja znajdzie
oddźwięk wszędzie, gdzie lu
dzie pracy cierpią pod jarz
mem ucisku klasowego i na
rodowego, że budzić będzie
miliony do walki o wyzwole
nie narodowe i klasowe. KPP

odziedziczyła po Wielkim Pro
letariacie i po Socjaldemokra
cji Królestwa Polskiego i Li
twy proletariacki hart, trady
cję wielkich bojów klasowych,
niezachwianą wiarę w twór
cze siły mas pracujących, en
tuzjazm i bezgraniczne odda
nie sprawie wyzwolenia naro
dowego i klasowego, rewolu
cyjny internacjonalizm, trady
cję najściślejszej współpracy
z rosyjskim ruchem rewolu
cyjnym".

„Dziś, w przededniu II

Zjazdu PZPR, Zjazdu, któ
ry jeszcze

'

bardziej umocni

sojusz robotniczo - chłopski,
pamiętamy, że podwaliny bra
terskiego sojuszu robotniczo-

chłopskiego zostały zbudowa
ne przez Komunistyczną Par
tię Polski. KPP wychowywa
ła polskie masy pracujące w

duchu internacjonalizmu^ w

duchu zasady marksistowskiej,
że nie może być wolny naród

uciskający inne narody. KPP

wychowywała polskie masy
pracujące w duchu przyjaźni
i sojuszu klasowego ze Związ
kiem Radzieckim. KPP wycho
wywała kadrę niezłomnych
bojowników, którzy w ciężkiej
dla narodu chwili niewoli hi
tlerowskiej dumnie podnieśli
sztandar wolności, utworzyli
Polską Partię Robotniczą i

pod kierownictwem Bolesława
Bieruta, w oparciu o Związek
Radziecki, poprowadzili masy
pracujące do zwycięskiego bo
ju o wyzwolenie narodowe i
klasowe. Z tej walki na fali

zwycięstwa nad socjaldemo-
kratyzmem, zwycięstwa idei

jedności klasy robotniczej, u-

gruntowania zasad marksizmu
— leninizmu, powstała 5 lat
temu Polska Zjednoczona Par
tia Robotnicza — budownicz-
ka Polski Socjalistycznej".

W dalszym ciągu przemó
wienia otwierającego uroczy
stość, Franciszek Fiedler wska
zuje na niezłomny hart ludzi
KPP.

„Walczyli gdy byli na wol
ności, walczyli w więzie
niach, walczyli w sali sądo
wej, gdzie z oskarżonych za
mieniali się w płomiennych
oskarżycieli ustroju opartego
na nędzy, ucisku i wojnie.
Terror burżuazyjny odsiewał

słabszych, hartował mocnych,
czyni! ich jeszcze mocniejszy
mi, jeszcze bardziej nieugięty
mi, bardziej nieustraszonymi
bojownikami o Polskę praw
dziwie niepodległą i suweren
ną, o Polskę Socjalistyczną.

Fabierkiewicz, Wesołowski,
Hibner, Kniewski, Rutkowski,
Botwin, Engel, Biały, Bytom
ska, Hajczyk, Pilarczyk i tylu,
tylu innych rozstrzelanych, po
mordowanych przez zbirów

kapitału, wywodzi się z linii

Waryńskich, Kunickich, Os
sowskich, Bardowskich, Pie
trusińskich, z linii Kasprza
ków, Baronów, Okrzeiów —

życiem bohaterskim i śmiercią
bohaterską znaczących drogę
do socjalizmu w Polsce.

Dziś w Polsce Ludowej, w

Polsce budującej socjalizm,
oddajemy hołd ich bohater
skiej pamięci. Pełni wdzięcznej
pamięci zwracamy się ku KPP,
ku jej bojownikom, którzy
nieugiętą walką, bezgranicz
nym oddaniem i ofiarnością
torowali' drogę zwycięstwu so
cjalizmu w Polsce.

Przekujemy rewolucyjne
tradycje KPP w broń, potęgu
jącą sojusz robotniczo-chłop
ski, umacniającą niepodległość
i bezpieczeństwo naszej Ojczy- •

zny, czyniącą z Polski jeszcze i

mocniejsze ogniwo obozu wal
ki o pokój, socjalizm".

Referat zatytułowany „W
XXXV rocznicę powstania
KPP" wygłosił członek KC
PZPR, kierownik Wydziału
Historii Partii KC PZPR —

Tadeusz Daniszewski.
Część oficjalną akademii za

kończono odśpiewaniem „Mię
dzynarodówki".

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok V. Kraków, sobota 19, niedziela 20 grudnia 1953 r. Nr 302 (1642)

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
uznał za słuszne zamierzone

przez rząd środki w zakresie

wzrostu produkcji rolniczej
a w szczególności hodowlanej
Z obrad Sejmu w dniu 18 grudnia 1953 roku

Przemówienie wiceprezesa Rady Ministrów

wygłoszone na posiedzeniu Sejmu w

OBYWATELE POSŁOWIE!

Rząd pragnie przedstawić
Wam, a za Waszym pośrednic
twem całemu społeczeństwu
niektóre podejmowane przez
siebie prace, zmierzające do

zapewnienia szybszego wzrostu

stopy życiowej mas ludowych
w naszym kraju. Jednym z po
ważnych i doniosłych kroków
w tym kierunku jest podjęta
ostatnio przez rząd uchwała w

sprawie zapewnienia niezbęd
nych środków dla wzrostu ho
dowli zwierząt gospodarskich i

rozwoju bazy paszowej, której
tekst został Wam, obywatele
posłowie, przedłożony.

Wielkie i odpowiedzialne za
dania prowadzące do >tego ce-

lu wymagają wspólnej wytężo
nej pracy państwa, rządu i ca
łego narodu. Znane są już za

równo klasie robotniczej jak i
całemu społeczeństwu tezy
wysunięte przez kierownictwc
Polskiej Zjednoczonej Partii

Robotniczej, a ujmujące pro-
p-am wysiłków w kierunku

szybszego podniesienia stopy
życiowej mas pracujących, o-

gólnego dobrobytu i kultury
całego narodu.

Jednym z podstawowych wa
runków podniesienia dobroby
tu ludzi pracy jest wydatne
zwiększenie w ciągu najbliż
szych dwóch lat produkcji rol
niczej.

Zenona

dniu 18

Nowaka

bm.

Trzecia i czwarta tara głosowania
w wyborach prezydenta Francji -

również nie dały decydującego wyniku
i? PARYŻ

W piątek 18 bm. o godzi
nie 13.00 zebrał się znów

Kongres Wersalski (łączna
sesja Zgromadzenia Narodo
wego i Rady Republiki), by
przeprowadzić trzecią turę
głosowania w wyborach pre
zydenta Republiki. Również
ta tura nie dała decydujące
go wyniku, gdyż żaden z

kandydatów nie uzyskał wy
maganej bezwzględnej więk
szości. Tym razem kandyda
tami byli tylko Laniel, Nae-

gelen i Delbos, ponieważ Bi-
dault wycofał swoją kandy
daturę. Na ogólną liczbę gło
sujących 896 (czyli przy bez
względnej większości 449)
Lanie) uzyskał 358 głosów,
Naegelen — 313 i Delbos —

225.

Należy podkreślić, że w

dziejach Republiki Francu
skiej zdarza się po raz pier

wszy od 1871 roku, że wy
bór prezydenta nie dochodzi
do skutku w pierwszej lub

najpóźniej drugiej turze.
*

PARYŻ
W piątek wieczorem prze

prowadzono czwartą turę
głosowania w wyborach pre
zydenta Republiki. Było tyl
ko dwóch kandydatów — La
niel i Naegelen, gdyż Del
bos wycofał swą kandydatu
rę. Laniel uzyskał 408 gło
sów, a Naegelen 344. 131

głosów oddano na osoby,
które nie wysuwały oficjal
nie swej kandydatury.

Tak więc również w

czwartej turze żaden z kan
dydatów nie uzyskał wyma
ganej bezwzględnej więk
szości 449 głosów.

Postanowiono, że piąta tu
ra głosowania odbędzie się
w sobotę 19 grudnia.

Ogólnokrajowa narada poświęcona
upowszechnieniu metody F. Klaji

z KZWME

W dniu wczorajszym w

KZWME odbyła się ogólno
krajowa narada poświęcona
upowszechnieniu metody
Franciszka Klaji „oszczę
dzamy 1 polepszamy jakość
wyrobów na każdej opera
cji przez cały cykl produk
cyjny".

Udział w niej wziął ak
tyw gospodarczy ze wszy
stkich zakładów podległych
Centralnemu Zarządowi
Przemysłu Kablowego.

Podstawą obrad był refe
rat, w którym tow. A. Ko
zub z KZWME omówił me

todę Klaji 1 płynące z niej
korzyści.

Uczestnicy narady mieli

możność naocznie zobaczyć
jak wygląda praca metodą
tow. Klaji w poszczegól
nych działach.

W dyskusji zebrani

stwierdzili, że metoda tow.

Klaji znajdzie mnóstwo na
śladowców nie tylko w

branży elektrotechnicznej,
metodę tę może z całym
powodzeniem zastosować
wiele zakładów z innych
branż.

WARSZAWA
III sesję Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

w dniu 18 grudnia 1953 r. otworzył marszałek Dembow
ski.

Na posiedzeniu obecni byli członkowie Rady Państwa
z Przewodniczącym Rady Państwa — Aleksandrem Za
wadzkim na czele. Na obrady przybyli członkowie rządu
z Prezesem Rady Ministrów Bolesławem Bierutem na

czele — witani serdecznymi, długotrwałymi oklaskami.
Przed przystąpieniem do porządku dziennego, otwie

rającego III sesję — 7 pos iedzenia Sejmu, marszałek
Dembowski poświęcił krótkie wspomnienie zmarłemu
20 listopada br. członkowi Rady Państwa, prezesowi
Rady Naczelnej ZSL — posłowi Józefowi Niecce. Posło
wie stojąc chwilą ciszy uczcili pamięć Zmarłego.

Izba przyjęła następnie zaproponowany przez Prezy
dium Sejmu następujący porządek obrad III sesji:

I. O zamierzonych przez rząd Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej środkach w zakresie wzrostu produkcji rol
niczej, a w szczególności hodowlanej.

II. Zatwierdzenie dekretów wydanych przez Radę
Państwa w okresie między II a III sesją Sejmu Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej.

Z kolei złożyli ślubowanie poselskie: dotychczasowy
zastępca posła — Józef Czapski, wchodzący na miejsce
zmarłego posła Józefa Niecki, dotychczasowy zastępcy
posła Władysław Wilczyński wchodzący na miejsce po
sła Mariana Staweckiego, który zrzekł się mandatu oraz

posłowie Stanisław Skrzeszewski i Zdzisław Studziński.

Sejm przystąpił następnie do obrad zgodnie z przyję
tym porządkiem dziennym. Wiceprezes Rady Ministrów
Zenon Nowak przedstawił Sejmowi zamierzone przez
rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej środki w zakre
sie wzrostu produkcji rolniczej, a w szczególności
hodowlanej.
Po przemówieniu wicepreze

sa Rady Ministrów (które po
dajemy obok), marszałek
Dembowski otwiera dyskusję.
Pierwszy przemawia poseł
Klecha.

Podkreśla on, iż zreferowa
na przez wiceprezesa Rady
Ministrów uchwała, stanowią
ca wyraz konsekwentnego
wcielania w życie uchwał IX
Plenum KC PZPR, będzie po
ważną pomocą dla chłopstwa
pracującego i jednym z po
ważnych instrumentów pod
niesienia stopy życiowej mas

pracujących miast i wsi.
Charakteryzując następnie

braki, jakie istnieją w dziedzi
nie rozwoju hodowli w woj.
olsztyńskim — mówca wska
zuje m. in. na nierównomier-
ność tego rozwoju. Nierówno-
mierność ta szczególnie uwy
datniła się przy porównaniu
wysokich wyników PGR z

wynikami gospodarstw mało
rolnych chłopów oraz przy po
równaniu gospodarki hodo
wlanej w poszczególnych po
wiatach województwa.

Analizując przyczyny nie
dorozwoju hodowli w wojew.
olsztyńskim — mówca podkre
śla, iż — obok przyczyn na
tury politycznej, jak niewłaś
ciwe nieraz zrozumienie isto
ty sojuszu robotniczo-chłop
skiego oraz niedocenianie wal
ki klasowej przez część apa
ratu rad narodowych i orga
nizacji partyjnych na wsi —

najpoważniejszą z przyczyn
gospodarczych jest zbyt małe
stosowanie upraw roślin pa
stewnych i motylkowych oraz

niedostateczna -troska o ra
cjonalne gospodarowanie łą
kami i pastwiskami. W woj.
olsztyńskim istnieją wszelkie
warunki dla lepszego wyko
rzystania bazy paszowej, m.

in. dzięki poważnemu odset
kowi zmeliorowanych i wy-
sokowydajnych łąk. Pos. Kle
cha podkreśla,- że dobre zagos
podarowanie łąk i szersze

rozwinięcie upraw roślin pa
stewnych pozwoli na plano
wane zwiększenie hodowli. W
oparciu o rozwój bazy paszo
wej, w woj. olsztyńskim ist
nieją m. in. możliwości zwięk
szenia produkcji mleka o po
nad 300 milionów litrów rocz
nie, co w konsekwencji może

przynieść chłopstwu pracują
cemu województwa znaczny
wzrost dochodów. Pos. Klecha
wskazuje tu liczne przykłady
chłopów przodujących w ho
dowli i dostawach produktów
rolnych do miast.

Mówca stwierdza z nacis
kiem, że konieczne jest jak
najpełniejsze wykorzystanie i
uruchomienie w terenie wszyst
kich środków przewidzia
nych przez rząd w zakresie
wzrostu produkcji rolniczej i
hodowlanej. W tym celu, w

większym niż dotychczas sto
pniu należy zwrócić uwagę
na sprawę konserwowania u-

rządzeń melioracyjnych łąk.
Duże możliwości istnieją w

wykorzystaniu inicjatywy
chłopstwa pracującego, znaj
dującej wyraz w społecznym
czynie melioracyjnym. Wska
zując na inne możliwości roz
woju bazy paszowej, pos. Kle
cha podkreśla potrzebę szero-

kiego popularyzowania wśród

chłopów upraw poplonów,
produkowania kiszonek, szer
szego stosowania upraw wszel
kich roślin pastewnych przy
stworzeniu odpowiedniej bazy
nasienniczej w państwowych
gospodarstwach rolnych. Zda
niem mówcy, przed aparatem
służby rolnej stoi poważne za
danie dalszego podniesienia
poziomu pracy nad populary
zowaniem osiągnięć rolnictwa
i hodowli. W większym niż do
tychczas stopniu powinni włą
czyć się do popularyzacji przo
dujących metod uprawy roli i
hodowli nauczyciele szkół rol
niczych i naukowcy z Wyższej
Szkoły Rolniczej w Olsztynie.

Pos. Najdek (woj. poznań
skie) mówi o wielkim zainte
resowaniu chłopów wielkopol
skich tezami przyjętymi przez
IX Plenum KC PZPR, po czym
podkreśla, że przemówienie
wiceprezesa Rady Ministrów
Nowaka jasno wskazuje chło
pom jedność interesów ludo
wego państwa i chłopstwa
pracującego. Charakteryzując
osiągnięcia woj. poznańskiego
w dziedzinie rozwoju hodowli,
mówca oświadcza, iż wiele po
wiatów w Wielkopolsce zna
cznie przekroczyło wskaźniki
rozwoju hodowli przewidziane
Planem 6-letnim. Przeciętna
pogłowia bydła licząc na 100
ha przekroczyła obecnie w

całym województwie wskaźni
ki planu. Istnieją jednak po
wiaty, jak np. Turek i Kalisz,
gdzie notuje się jeszcze niskie
wskaźniki pogłowia zwierzęce
go. Powiaty te mają najwięk
szy odsetek małorolnych chło
pów i fakt ten świadczy o nie
dostatecznej jeszcze pomocy
hodowlanej dla gospodarstw
biedniackich.

W zakresie rozwoju
dowli trzody chlewnej
jewództwo poznańskie
również znaczne osiągnięcia,
lecz istnieją w tej dziedzinie
niedociągnięcia, zwłaszcza je
śli chodzi o hodowlę macior
i wartość hodowlaną knurów.

Podkreślając, iż rozwój ho-

dowlpw woj. poznańskim wy
przedził rozwój bazy paszo
wej, mówca wskazuje, iż zwró
cenie uwagi na lepsze zagospo
darowanie łąk i pastwisk oraz

na rozwój upraw roślin paste
wnych — stanowi nieodzowny
warunek pełnego wykorzysta
nia pomocy, jaką państwo lu
dowe daje pracującemu chłop
stwu.

Mówca zgłasza szereg kon
kretnych dezyderatów, które
jego zdaniem mogą przyczynić
się do rozwoju hodowli w woj.
poznańskim. Proponuje on m.

in. Ulepszenie projektów po
mieszczeń dla celów hodowla
nych, środki zmierzające do

lepszego wykorzystania tere
nów przydzielanych ekipom
kośnym z woj. poznańskiego
na Ziemiach Odzyskanych,
rozszerzenie przez przemysł
torfowy dostaw ściółki torfo
wej dla gospodarstw chłop
skich, ułatwienie w nabywaniu
przez chłopów wywarów go
rzelnianych, dalsze zwiększe
nie pomocy fachowej dla ho
dowców poprzez zwiększenie
liczby zootechników przy pre

ho-
wo-

ma

zydiach rad narodowych, przy
śpieszenie racjonalnego zago
spodarowania łąk i pastwisk,
szerokie upowszechnienie „taśm
zielonych" oraz szereg innych
posunięć gospodarczych i or
ganizacyjnych.

Posłanka Lekczyńska (woj.
krakowskie) wskazuje na po
ważne osiągnięcia nauki rol
niczej — takie, jak opracowa-
nie nowych odmian roślin pa
stewnych, nowych metod na
wożenia i uprawy międzyrzę
dowej. Rolnictwo nasze doma
ga się jednak znacznie więk
szej pomocy od nauki, niż do
tychczas otrzymuje. Ażeby
sprostać tym żądaniom niezbę
dne jest — zdaniem mówczyni
— takie planowanie badań na
ukowych. które lepiej odzwier
ciedlać będzie najważniejsze
problemy praktyki rolniczej, —

niezbędne jest, również moc
niejsze niż dotychczas powią
zanie nauki rolniczej z prak
tyką.

Jeżeli chodzi o zadania w

dziedzinie badań naukowych,
to nauka powinna zająć się
przede wszystkim ulepszeniem
i powiększeniem wartości u-

żytkowej roślin pastewnych,
zbadaniem roślin mało wrażli
wych na suszę, rozszerzeniem
badań nad roślinami oleistymi
itp.

Dla lepszego powiązania na
uki z praktyką konieczne jest
— zdaniem pos. Lekczyńskiej
— wypracowanie odpowied
nich form oddziaływania nau
ki r.a szerokie masy chłopskie.
Trzeba więc dostarczać chło
pom próbek nasion nowych u-

praw roślinnych, ożywić bez
pośrednie kontakty naukow
ców z rolnikami, masowo roz
powszechniać popularnie napi
sane broszury, ulotki itip. o te
matyce .-ilniczej oraz łączyć
wystawy

'

pokazy rolnicze z

odpowiednim objaśnianiem ich
treści.

Naukowcy —- stwierdza mó
wczyni — powinni specjalnie
blisko współpracować z przo
dującymi chłopami — mistrza
mi urodzajów i wzorowymi
hodowcami,' których twórcza

inicjatywa odgrywa dużą rolę
w wyznaczaniu nowych dróg
nauce rolniczej.

Następny mówca, pos. Cie
ślak (woj. krakowskie) poświę
ca swe wystąpienie, analizie
możliwości zwiększenia produ
kcji rolniczej, a przede wszy
stkim — hodowlanej w woje
wództwie krakowskim, jako w

okręgu deficytowym w tej
dziedzinie. Stwierdza on, że

gdyby chłopi krakowscy pod
nieśli plony zbóż przeciętnie o

1 q z ha, wówczas wojewódz
two to stałoby się samowystar
czalne. Z innego wyliczenia
wynika, że gdyby zwiększyć
pogłowie owiec w całym kra
ju o 20 proc, (a udział woj.
krakowskiego w hodowli owiec
jest bardzo poważny), otrzy
malibyśmy dodatkową ilość
surowca wystarczającą na u-

brania dla setek tysięcy ludzi.
Niedostateczna pielęgnacja łąk
i pastwisk woj. krakowskiego
powoduje, że np. w br. tamtej
si rolnicy musieli przywieźć
200 wagonów siana z innych
terenów. Podciągnięcie wydaj
ności mlecznej krów w woj.
krakowskim do poziomu prze
ciętnego dla całego kraju da
łoby dodatkowo 3 min. kg ma
sła rocznie.

Na potwierdzenie, że możli
we jest
wzrostu
w jego
Cieślak przytacza przykłady
chłopów, którzy w trudnych
warunkach podgórskich uzy
skują bardzo poważne wyniki.

Drogi poprawy obecnego
stanu rzeczy w woj. krakow
skim mówca widzi również we

wzmożeniu kontroli nad peł
nym wykonywaniem zadań
przez PÓM i GOM, w uzupeł
nieniu pewnych braków w

sprzęcie rolniczym potrzebnym
na terenach podgórskich, w

energicznym zwalczaniu prze
jawów marnotrawstwa w nie
których gospodarstwach pań
stwowych. Wskazuje on, że a-

parat rad narodowych i wiej
ski aktyw społeczny często je
szcze dopuszcza do wyzyski
wania biedoty przez kułaków.
Należy też nastawić bardziej
spółdzielnie produkcyjne na

hodowlę.
Wskazując na przejawy pew

nego samouspokojenia w apa
racie rad narodowych, który n-ie
prowadzi odpowiedniej działal
ności uświadamiającej, co na
tychmiast wykorzystuje wróg
klasowy, mówca apeluje o jak

(Ciąg dalszy na str. ?)

o-śiągnięcie poważnego
produkcji hodowlanej

województwie, pos.

Podniesienie produkcji rolniczej warunkiem

wzrostu dobrobytu ludzi pracy

Ofiarny wysiłek klasy robo
tniczej, chłopów pracujących i

inteligencji sprawił, że moc go
spodarcza i obronha naszej Oj
czyzny znacznie wzrosła, że
wkład naszego narodu do wal
ki światowego obozu demokra
cji o pokój zwiększa się z ro
ku na rok. Poważne sukcesy
ZSRR i krajów obozu socjali
zmu w walce o zachowanie i
utrwalenie pokoju oraz osiąg
nięcia dotychczasowych czte
rech lat Planu 6-letniego stwo
rzyły niezbędne warunki, któ
re pozwalają nam wysunąć na

czoło zadanie szybszego wzro
stu dobrobytu i kultury ludu
pracującego miast i wsi.

Zwiększając nadal stale moc

naszego przemysłu możemy
dziś skierować znacznie więcej
środków na rozwój tych gałęzi
naszej gospodarki narodowej,
które bezpośrednio służą za
spokojeniu potrzeb material
nych i kulturalnych ludzi pra
cy, a zwłaszcza na rozwój rol
nictwa.

Wysunięte zadania w pracy
nad podniesieniem rolnictwa
przyjęte zostały przez naród ze

zrozumieniem i uznaniem. Roz

wijająca się szeroko dyskusja
na zebraniach i w prasie świad
czy, że klasa robotnicza, chłop
stwo pracujące i inteligencja
przyjęły wskazania IX Plenum
KC PZPR jako słuszne i do
niosłe i pragną jak najlepiej
wprowadzać je w życie.

Myśli setek tysięcy chłopów
wyraził jeden z czytelników
„Gromady" z Sosnowej Woli,
powiatu kraśnickiego, który-w
swoim liście do redakcji pi-
sze:

„Z wielkim zadowoleniem
przyjmuję wytyczne naszej
partii na lata 1954—1955. Sta
ję się więcej świadomy tego,
jak pomaga nam Partia i Rząd
podnieść stopę życiową mas

pracujących. Rozumiem, że
trzeba do tego dążyć wielkim

wysiłkiem każdego chłopa".

Co musimy przede wszyst
kim uczynić, aby wysonać za
dania podniesienia stopy ży
ciowej ludu pracującego miasl
i wsi w czasie jak najszyb
szym?

„Aby wykonać postawione
zadania — mówił prezes Ra
dy Ministrów Bolesław Bierut
— trzeba uruchomić i właści
wie ustawić niezbędne siły i

rezerwy, wykorzystać wszyst
kie środki dla przeprowa
dzenia nowej wieikiej ofen
sywy na całym froncie na
szej gospodarki narodowej.
Mamy już takie siły i re
zerwy, mamy niezbędne środki
aby rozwijając nasz marsz do
socjalizmu
wszystkim
miernie w

niczą.
W tym celu należy w szcze

gólności uruchomić wszyst
kie rezerwy tkwiące w indy
widualnej chłopskiej gospodar
ce drobnotowarowej i przez
równoczesny rozwój rolniczej
spółdzielczości produkcyjnej i
państwowych gospodarstw
rolnych zapewnić wydatny
wzrost produkcji rolniczej —

roślinnej i hodowlanej w ca
łym rolnictwie,, a więc zarów
no uspołecznionym jak i indy
widualnym".

podciągnąć przede
pozostającą nad-

iyle produkcję rol-

Czy czyniliśmy dotychczas wszystko,
by uruchomić poważne rezerwy tkwiące

w rolnictwie?

Czy konkretna pomoc dla

chłopstwa pracującego w pod
noszeniu produkcji rolniczej
była dostateczna?

Nie możemy tego powiedzieć.
Główny wysiłek Partii i Rządu
musiał być skierowany na u-

przemysłowienie kraju. Spra
wiło to, że pomoc prbdukcyjna
dla rolnictwa w wielu dziedzi
nach nie była wystarczająca. Co
gorsza, pomoc państwa na sku
tek złej pracy niektórych or
ganów terenowych nie zawsze

docierała do tych, dla których
była przeznaczona. Braki i wy
paczenia w realizacji polityki
Partii i Rządu na wsi odbijały
się ujemnie na rozwoju pro
dukcji rolniczej.

By zmienić ten stan rzeczy,
by przyśpieszyć tempo rozwo
ju rolnictwa nałeży dokonać

przegrupowania środków i wy
siłków j znacznie więcej uwa
gi skoncentrować na tym od
cinku.

Podstawowym warunkiem
podniesienia zdolności produk
cyjnej gospodarstw chłopów
małorolnych i średniorolnych
oraz skuteczniejszej ich obrony
przed wyzyskiem kułackim
jest wzrost ich aktywności
gospodarczej na gruncie zwięk
szonej, codzienne j pomocy pań
stwa. Aby to osiągnąć, rząd
podejmuje szereg doniosłych
kroków, które zmierzają do

poważnego zwiększenia zainte
resowania materialnego chło
pów w podnoszeniu produkcji
rolniczej. Równocześnie paś,

w trosce o wzrost intensywno
ści gospodarki roślinnej i ho
dowlanej zarówno w gospodar
stwach indywidualnych, jak w

spółdzielniach produkcyjnych
i PGR — pomoc inwestycyjna
dla rolnictwa zostanie wyda
tnie zwiększona.

Właściwe korzystanie z po
mocy państwa pozwoli każde
mu chłopu małorolnemu i śre
dniorolnemu skuteczniej pod
nosić kulturę uprawy i hodo
wli i lepiej wykorzystać powa
żne rezerwy, które kryją się w

każdym gospodarstwie chłop
skim.

Rząd dokłada starań, by zna
cznie usprawnić kierowanie go
spodarką rolną na wszystkich
szczeblach, Do rolnictwa skier
rowana zostanie wartościowa
kadra, a równocześnie podnie
sione zostaną polityczne i fa
chowe kwalifikacje pracowni
ków, którzy kierują dziś róż
nymi odcinkami produkcji rol
niczej.

Aby
dwóch
całej
około 1(1 proc, musimy
ważnie zwiększyć produkcję
zbóż, produkcję okopowych,
produkcję roślin przemysło
wych oraz hodowlę. Niezależ
nie od konieczności obsiania
i wykorzystania każdego hek
tara ziemi, staje przed nami
jako naczelne zadanie podnie
sienie plonu z hektara. Pod
niesienie plonu z hektara osią-

(Dakończenie -na str. 2)

osiągnąć w ciągu
najbliższych lat wzrost

produkcji rolniczej o

po-

Jeszcze jedna wygrana bitwa
w Kombinacie nowohutnickim
11 XII godz. 18.50 — w szalunki ślizgowe

wlano pierwsza japonkę betonu.
Tak mniej więcej zacząłby się dziennik bu

dowy.

Od 11. XII. godz. 18,50
rozpoczęto betonowanie olbrzymich silo

sów dozowania węgla. 926 m sześć, płynne
go betonu. Praca nie może być przerwana
ani na chwilę.

Dozowanie węgla, silosy, szalunki śliz
gowe — to dla nie wtajemniczonych niezro
zumiałe określenia techniczne, określenia
które postaramy się przetłumaczyć czytel
nikowi na język zrozumiały dla każdego.

Aby w wielkich piecach otrzymać wymaga
ną temperaturę, potrzebny jest wysokoga
tunkowy koks. A takiego koksu nie można o-

trzymać np. przy przetopie węgla z jednej
czy z dwu kopalń. I tu z pomocą naszym in
żynierom przyszli radzieccy inżynierowie i

eksperci. Po dokładnej analizie węgla pol
skich kopalń okazało się, że koks o wymaga
nej temperaturze da się jednak uzyskać. I

temu właśnie celowi ma służyć olbrzymi o-

biekt dozowania węgla. Służyć temu celowi

mają właśnie silosy zakończone lejowy
mi spustami. IF każdym z nich będzie
się mieścił węgiel z innej kopalni. Stąd odpo
wiednie dawki 14 gatunków węgla za pomo
cą taśmy transportera dostawać się będą do

działu mielenia. Szereg procesów produk
cyjnych spowoduje, że węgiel zostanie prze
topiony na koks taki, jaki potrzebny będzie
do wytopu surówki .w wielkich piecach.

I właśnie w dniu 11 XII zaczęto betonować

dalszą, górną część obiektu — silosy. Beto
nowanie ma trwać bez przerwy tydzień, a

użyto doń po raz pierwszy w Polsce sza
lunków ślizgowych — szalunków skonstruo
wanych przez radzieckich racjonalizatorów.

Cóż to są te szalunki
ślizgowe?

Dotychczas, aby betonować jakiś obiekt,
robiono szalunki na całą wysokość. Przy tak

olbrzymich betonowych pracach trzeba na to

zużyć setki metrów sześciennych drewna
Dzięki udoskonalonym szalunkom ślizgowym
możemy dziś betonować obiekt eliminują'
użycie tego drewna, uzyskując tym samym
poważną oszczędność i czasu i drzewa. —

Szalunki te mają i tę zaletę, że po wypt-l
nieniu ich betonem i związaniu tego betonu,
podnoszą się w górę za pomocą śrub.

Długo zastanawiano się, czy do tak »

gromnych i odpowiedzialnych prac betono
wych przerastających doświadczenie załogi
można Użyć właśnie, tych szalunków., Dzięki

ofiarnej pracy przygotowawczej inż. Balcera,
inż. A. Ropuckiego kier. Żarz, J, inż. A.

Lenczewskiego kier, odcinka, inż. W. Przy-
stawy kier, obiektu Nr 210 postanowiona
betonować właśnie tym systemem.

14. XII. na mostku

„kapitańskim"
dzwoni telefon (pomost na środku obiektu

gdzie mieści się główny sztab kierujący pra
cami, połączony telefonicznie *

z punktem
dyspeczerskim umieszczonym na sąsiednim
obiekcie na wysokości 32 metrów, skąd za

pomocą głośników podaje się komendę). —

Czy można podać komendę — jechać w gó
rę? — Nie, nie można, brak nam tulejki do

przedłużenia prowadnicy — sygnalizuje inż.
A. Lenczowski. Każdy ruch, każdy ułamek

pracy musi tu być zsynchronizowany.

14. XII. godz. 6,30 —

czwarty dzień waIki
— Uwaga, betońiarnia. brak nam, jeszcze

do planu zmiany nocnej 10 centymetrów. —

Uwaga, uwaga., pozostaje nam jeszcze go
dżina czasu... Wzmóżcie tempo dostawa be
tonu!

15. XII. godz. 9
W mroźne powietrze pada komenda —

jedzlemy w górę. Raz, dwa... Jesteśmy na

osi siódmej. Kierownikiem osiowym jest
mistrz Malarz. Każdy kierownik osiowy od

powiedzialny jest za całość robót, na swej
osi.

Trzy, cztery — rozlega się z głośników —

i wtedy 56 robotników zatrudnionych przy
lewarach wykonuje pół obrotu śruby, sza

lunki ślizgowe wraz z pomostami (około 300

ton) podnoszą się. w górę o 3 mm. I tak bez

przerwy — aż na wysokość 12,10 m.

18. XII. godz, 24
Ostatnie japonki z betonem wędrują w go

rę. Ostatnie centymetry szalunków wypełnia
się betonem. Silosy lśnią betonem.

Załogi nie zwyciężył nawet dotkliwy mróz
ostatnich kilku dni. To dla uczczenia II Zja
zdu naszej Partii, dla dobra całego narodu
włożyła w swą pracę serce i cały swój wysiłek
załoga Zarządu 4 — takie brygady, jak: zbro-

jarskie Stasiora i Walczaka, betoniarskie —

Banasika i Wąska, ciesielskie — Partyckiego
i Włodarczyka, kobiety z brygad transporto
wych — Maria Jabcoń, Janina Ambrożek,
Sabina Pycia.

A. PA LOSZ
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Przemówienie wiceprezesa Rady Ministrów Zenona Nowaka

wygłoszone na posiedzeniu Sejmu w dniu 18 bm.
f (Dokończenie ze itr. 1)

gnąć można przez odpowied
nią uprawę ziemi, a zwłaszcza
przez należyte jej nawożenie.
Dlatego podniesienie produk
cji roślinnej łączy się nieroz-
dzielnie z rozwojem hodowli.
Niedarmo chłopi mówią, że
„łąka jest matką gleby". Po
wiedział tę prawdę w dysku
sji nad tezami IX Plenum
chłop z powiatu Sławneńskie-
go, woj. koszalińskiego:

„Nasi chłopi muszą jeszcze
lepiej umieć wykorzystać zie
mię dla podniesienia hodowli,
a hodowla jest podstawą rol
nictwa, bo gdy mamy rozwi
nąć hodowlę, to mamy też i
więcej obornika, więcej mle
ka, możemy też i więcej świń
chować".

A wiemy przecież, że istnie
ją jeszcze duże możliwości
zwiększenia hodowli w gospo
darstwach małorolnych i śre
dniorolnych. Hodowla jest
przy tym bardzo dochodową
gałęzią gospodarki i prowadzi
do podniesienia stopy życio
wej chłopa małorolnego i śre
dniorolnego, do zamożności i
dobrobytu w spółdzielniach
produkcyjnych.

Dlatego, biorąc pod uwagę
ogromne znaczenie rozwoju
hodowli dla szybszego wzrostu

całej produkcji rolniczej oraz

dla lepszego zaopatrzenia lud
ności pracującej w mięso, tłu
szcze i nabiał, rząd wśród wie
lu zamierzeń, które mają na

celu okazanie szerokiej pomo
cy rolnictwu, uważa za spra
wę szczególnie ważną i pilną
stworzenie niezbędnych wa
runków dla rozwoju hodowli
w gospodarstwach indywidu
alnych, spółdzielniach produk
cyjnych i PGR.

Uchwałą Rady Ministrów z

dnia 17 grudnia br. w sprawie
zapewniania niezbędnych środ
ków dla wzrostu hodowli
zwierząt gospodarskich i roz
woju bazy paszowej zawiera
obszerny program rozwoju ho
dowli i pomocy ze strony pań
stwa ludowego, pomocy, któ
ra, znacznie ułatwi chłopom
małorolnym i średniorolnym
oraz spółdzielniom produkcyj
nym podnoszenie hodowli z

korzyścią dla siebie i dla ca
łego narodu.

Jak obecnie przedstawia się
Stan hodowli w naszym kraju?

W ciągu 9 lat dokonaliśmy

ogromnej pracy nad odbudo
wą hodowli ze zniszczeń wo
jennych. Jeśli poziom z roku
1946 przyjąć za 100, wskaź
nik 1 "

dła wyniósł
189, trzody chlewnej — 361,
owiec — 458 i koni — 157.

W pogłowiu trzody chlew
nej i owiec przekróćzyliśmy
znacznie stan przedwojenny.
Wzrosła w porównaniu do lat
1934—38 mleczność krów i wa
ga bydła. Nie możemy jednak
tych wyników uznać Za Wy
starczające.

Od kilku lat obserwujemy,
że rozwój hodowli bydła jest
jednak zbyt powolny w poró
wnaniu z naszymi szybko ro
snącymi potrzebami. W okresie
od 1949 roku do 1953 pogłowie
bydła wzrosło tylko o 4 proc.,
przy tym nie osiągnęło ono je
szcze stanu przedwojennego.
Ten stan rzeczy wymaga, aby
w walce o rozwój hodowli w

najbliższych latach sprawa
wzrostu pogłowia bydła i pod
niesienia jego wydajności
w .pełni doceniona.

Nie powinna również
naszej uwagi zbyt duża
równomierność zarówno obsa
dy inwentarza na 100 ha
użytków rolnych, jak i pro
dukcyjności zwierząt w posz
czególnych rejonach kraju.

Przy przeciętnej dla kraju w

gospodarce chłopskiej obsadzie
inwentarza na 100 ha użyt
ków rolnych, wynoszącej w

1953 r. bydła — 38.9 sztuk,
trzody chlewnej — 47.7 sztuk,
owiec—17,1 Szt., szereg woje

wództw posiada znacznie wyż
szą obsadę inwentarza. Wska-
żę na niektóre tylko dane: w

bydle — województwa: poz
nańskie, łódzkie, Opolskie, sta-

Fnogrńdżkie. rzeszowskie, kra
kowskie posiadają od 40,7 do
63,2 szt. na 100 ha; w trzodzie
chlewnej — województwa:
gdańskie, lubelskie, bydgoskie,
opolskie, poznańskie — od 50,2
do 67,6 szt. na 100 ha; w ow
cach — województwa: kosza
lińskie, kieleckie, olsztyńskie,
gdańskie, białostockie, łódzkie
od 19,8 do 26,9 szt. na 100 ha.

Z drugiej strony część wo
jewództw posiada znacznie
niższą od średniej obsadę in
wentarza na 100 ha. ,

Zbyt duże różnice między
rejonami występują również
W produkcyjności zwierząt go
spodarskich.

Zadania na najbliższe 2 lata:

podnieść pogłowie bydła o i® proc.
Co stało na przeszkodzie

szybszemu rozwojowi hodowli
inwentarza, a Zwłaszcza by
dła?

Bezsprzecznie najpoważniej
szym
żanie
stem
słabe
pastwisk. Mamy również za
niedbania. W pielęgnacji i ży
wieniu zwierząt, a pomoc in
struktażowa, udzielana przez
służbę zootechniczną i wete
rynaryjną, jest wciąż jeszcze
niewystarczająca. Hodowla za

rodowa w gospodarstwach
państwowych, a także w go
spodarce chłopskiej rozwijała
się dotychczas jawnie niedo
statecznie, co utrudniało szyb
sze podnoszenie jakości użyt
kowej stada. W wielu gospo
darstwach brak było należytej
uwagi dla odnawiania stada, a

w szczególności dla wychowu
jałówek i cieląt.

Niewystarczające również
było zaopatrzenie w materiały
budowlane na remonty i roz
szerzenie pomieszczeń dla in
wentarza oraz w "sprzęt po
trzebny dó hodowli.

Zachęta materialna stosO2
wana przy kontraktacji i za
kupie zwierżąt przez państwo
oraż.. pomoc państwa nie za
wsze właściwie była stosowa
na przez organy terenowe. —

Również przy słusznych zasa
dach wymiaru dostaw obowią
zkowych w praktyce, nieraz
zdarzały się wypaczenia pole
gające na tym. że nie uwzglę- . ...

dniano specjalnych, konkret- rżony wzrost pogłowia zapew-
nych warunków terenowych.

Stoi przed nami trudne i od
powiedzialne zadanie — pod
niesienia pogłowia bydła o

7—10 proc, w ciągu najbliż
szych dwóch lat. Ten wzrost

pogłowia winien iść w parze
ze . zwiększeniem mleczności
krów i wagi rzeźnej bydła.
Równocześnie należy utrzy
mać znaczne tempo wzrostu

Szeroka pomoc państwa dla rolnictwa

utrzymujących rozpłodniki
znane oraz hodowców podej
mujących w ramach kontrak
tacji wychów cieliczek, jałó
wek, buhajków, knurów i try
ków. Na premiowanie dostaw
nadobowiązkowych mleka w

związku z przewidywanym ich
wzrostem, przeznacza Się do
datkowo poważne ilości pasz.
Zwiększą się znacznie ilości
pasz przeznaczonych jako pre
mia za wywóz drewna, wobec
przewidywanego wzrostu wy
wozu.

Ten wielki wysiłek państwa
w dziedzinie pomocy paszowej
dla wsi musi iść w parze z

pełną mobilizacją wszystkich
rezerw paszowych w każdym
gospodarstwie rolnym, z o-

szczędnym użytkowaniem pasz
i racjonalnym żywieniem in
wentarza. Tylko tą drogą osią
gniemy dobre wyniki i szyb
szy ro-zwój hodowli.

Nie chodzi jednak bynaj
mniej 0 wyniki doraźne, czy
krótkotrwałe. Chodzi o stwo
rzenie trwałych podstaw d'a
stałego rozwoju hodowli, a to
da się osiągnąć tylko drogą
wydatnego rozszerzania bazy
paszowej.

Uchwała rządu zakłada Zna
czną poprawę gospodarki. 10-
kowo-pastwiskowej i pow!ek-
sżenie obszaru upraw roślin
pastewnych, a zwłaszcza siewu

wzrostu pogłowia by-
ł w 1953 roku

była
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hamulcem jest nienadą-
produkcji pasz za wzro-

pogłowia, a zwłaszcza
zagospodarowanie łąk i

pogłowia trzody chlewnej
wiec przy stałym zwiększaniu
wydajności mięsa oraz wełny.

W województwach posiada
jących niedostateczne pogło
wie bydła w stosunku do
swoich zasobów paszy, głów
nym zadaniem jest wydatne
powiększenie pogłowia, a w

województwach, które osiąg
nęły już znaczną obsadę bydła
— główną uwagę należy zwró
cić na podniesienie mleczności
krów i wagi bydła.

W dziedzinie hodowli trzo
dy chlewnej, której pogłowie
powinno wzrosnąć o 10—15
proc., uchwała kładzie nacisk
na dokładniejsze ustalenie kie
runków hodowli w poszczegól
nych rejonach, stosownie do
rozmiarów i rodzaju bazy pa
szowej. W hodowli owiec na
stawić powińien wzrost pogło
wia o 25—30 proc, oraz pod
niesienie jakości owiec przez
zwiększenie udziału owiec
cienkórunnyCh w stadzie i
zwiększanie wydajności weł
ny.

Te wielkie zadania rozwoju
hodowli i wzrostu pogłowia
wymagają dużego wysiłku ho
dowlanego ze Strony wszyst
kich gospodarstw rolnych. —

Rząd, podejmując uchwałę,
wziął pod uwagę trudności,
jakie powstały na skutek słab
szego urodzaju żyta W tym ro
ku, spowodowanego nieko
rzystnymi warunkami atmos

feryczńymi. "Uchwała rządu
świadczy o tym, że państwo
ludowe, aby osiągnąć żarnie-

ni chłopom jak najwydatniej
szą pomoc właśnie na decy
dującym odcinku pomocy pa
szowej.

W 1954 roku' ogólna ilość

pasz treściwych, przeznaczo
nych przez państwo jako po
moc dla rozwoju hodowli, wy
niesie 750 tys. ton, to znaczy
będzie o ponad 30 proc, więk
sza, niż w. 1953 roku.

Musimy zdać sobie sprawę z

tego ogromnego wysiłku pań
stwa, które w trosce o rozwój
hodowli tak poważnie zwięk
sza pomoc paszową, mimo że
w ramach obowiązkowych do
staw zboża w tym roku, w po
staci ulg i w innej formie zre
dukowało skup o ponad 560.000
tom w porównaniu z rokiem u-

ibiegłym. Fakt .ten dobitnie
świadczy, że naczelną zasadą
polityki naszego rządu jest sze
roka pomoc dla rolnictwa na

grancie umacniania sojuszu ro
botniczo-chłopskiego.

Jśkie są główne kierunki po-
tnóćy paszowej państwa? Na
Bo pójdzie tych 750 tysięcy ton

pasz treściwych?
Utrzymane w pełni zostaną

bardzo korzystne warunki kon
traktacji, która poważnie wzro
śnie i wyniesie w 1954 r. 2.700
tyśi sztuk; trzody chlewnej
inięsno-słóninowej i bekono
wej. Wprowadzona zostaje o-

kresowo w 1954 r. nowa for
ma pomocy w postaci paszy
dla gospodarstw utrzymują
cych maciory. W 1954 r. otrzy
mają że względu na specjalne
warunki tego roku premię pa
szową również ci chłopi, któ
rzy dostarczą w ramach obo
wiązkowych dostaw sztuki o

wadze ponad 130 kg. względ
nie 115 kg, w zależności od ra
ty. Znacznie zwiększa się po
móc paszowa dla gospodarstw poplo.nów letnich i ozimych.

li-

Poważną rolę odegra melio
racja i nawodnienie. W ciągu
najbliższych 2 lat objętych zo
stanie budową nowych i reno
wacją istniejących urządzeń
melioracyjnych 150,4 tys. ha,
zaś urządzeń nawadniających
— 66,7 tys. ha, 658 tys. ha te
renów pomelioracyjnych zo
stanie należycie zagóspodarc-
wanych, a na 2.582 tys. ha do
kona się konserwacji urządzeń.
Na prace nawadniające i me
lioracyjne na setkach tysięcy
hektarów państwo zwiększy
nakłady inwestycyjne w 1955
roku o 70 proc, w stosunku do
nakładów w roku obecnym.

Szczególne znaczenie posia
dać będzie stosowanie przez
wszystkie gospodarstwa rolne
prostych zabiegów pielęgnacji
łąk oraz zwiększenie nawoże
nia łąk i pastwisk nawozami
organicznymi, potasowymi i
wapnowanie łąk zakwaszo
nych. Wszyscy hodowcy muszą
sobie również zdać sprawę, że
unikną dużych strat przy zbio
rach siana, jeśli przestrzegać
będą terminowego koszenia
łąk i racjonalnych metod su
szenia siana. Państwo nie tyl
ko pomoże przy zagospodaro
waniu wielkich obszarów łąk
i pastwisk, ale i rozszerzy po
moc przy zbiorach siana. Zwię
kszając w POM i GOM ilość
Sprzętu mechanicznego i orga
nizując w latach 1954 i 1955
około 200 specjalnych brygad
łąkowych w POM. Ponad 300
tys. metrów sześciennych dre
wna przeznaczy się na..ruszto
wania do suszenia siana..

Rozwój hodowli wymaga,
znacznego zwiększenia zbiorów
roślin pastewnych,. zwłaszcza
ziemniaków i buraków. Tam.
gdzie nie ma warunków dó u-

prawy buraków, należy roz
szerzać uprawę brukwi i mar
chwi pastewnej.

Poważne znaczenie posiada
dalsze zwiększenie upra.Wy po-
plor.ów. Obszar zajęty pod po
pi onami winien Wzrosnąć, do
1.200 tys. ha. Rozszerzać nale
ży również uprawę takich cen
nych roślin pastewnych, jak
koniczyna, lucerna, kukurydza,'
koński ząb, słonecznik pastew
ny itd.

Dlą umożliwienia zwiększe
nia powierzchni upraw roślin
pastewnych państwo zakontra
ktuje i skupi w 1954 roku po
nad 40 tys. ton nasion i spro
wadzi z zagranicy około 2300
ton nasion roślin pastewnych.

Kiszenie pasz — to również
powiększenie bazy paszowej.
Każdy chłop powinien poczy
tywać sobie za obowiązek doz
brego gospodarza zaopatrzenie
się w kiszonki. Pozwala to zu
żytkować racjonalnie wszyst
kie zielotiki i niedużym kosz2
tern zaopatruje inwentarz na

zimę. Ilość kiszonek w1 gospo
darstwach : . indywidualnych
winna wzrosnąć w 1955 r. o ten-cel kredyty w 1954 roku do
dwie trzecie. W spółdzielniach
produkcyjnych dążyć należy
do zakiszenia 2—3 ton paszy
na jedną krowę rocznie.

Upowszechnienie kiszenia
ziemniaków parowanych za
oszczędzi strat związanych z

ich przechowaniem.
W związku z tym uchwała

zaleca budowę prostych urzą
dzeń do kiszenia pasz przy wy
korzystaniu materiałów miej
scowych.

Wielu mamy j.uż ha naszej
wsi przodowników rolnictwa,
zamiłowanych hodowców. Co
raz więcej chłopów docenia
znaczenie właściwego zabezpie
czenia rozwoju hodowli i umie
tę paszę w SWoim gospodar
stwie znaleźć. Wiemy jednak
dobrze, że większość chłopów
gospodaruje jeszcze starymi
metodami, nie jest dostatecz
nie obznajmiona z wartością
kiszonek, mieszanek pastew
nych, nie w pełni docenia moż
liwości swojego gospodarstwa.
Dlatego rząd przyjdzie z po
mocą chłopom, organizując po
przez służbę rolną poradnic
two żywieniowe, pokazy kisze
nia pasz, budowania prostych
silosów. Państwo zapewni
wzrost produkcji pasz przemy
słowych, mieszanek pastew
nych i pasz mineralnych. Cho
dzi o to, aby w milionach go
spodarstw nauczono się z tych
wszystkich metod i środków

korzystać racjonalnie — w in
teresie własnym i w interesie
gospodarki narodowej.

Warto śię zatrzymać na za
gadnieniu mleczności krów.
Mamy w kraju dużo krów o

małej mleczności. Wysoką mle
czność krów zapewnia właści
we żywienie. Duże znaczenie
jednak dla podniesienia pro
dukcyjności krów posiada wła
ściwy rozwój hodowli zarodo
wej. Dlatego, ażeby przyśpie
szyć poprawę jakości zwierząt
gospodarskich państwo będzie
ze wszech miar popierać roz
wój hodowli zarodowej, prze
znacza znaczne kredyty dla
chłopów i spółdzielni produk
cyjnych na Zakup sztuk zaro
dowych. Równocześnie wzro
śnie poważnie opieka wetery
naryjna. Liczba lecznic zwie
rząt i punktów weterynaryj
nych wzrośnie do 1500 w 1955
r. Państwo znacznie rozszerzy
walkę z jałowośćią krów i le
czenie ich na koszt skarbu.

Akcja szczepień ochronnych
trzody i drobiu zostanie rów
nież rozszerzona.

Opieka zootechniczna zosta
nie znacznie zwiększona, będą
stworzone rejony zootechnicz
ne, prezydia rad narodowych
zasilone zostaną przez nową
kadrę zootechników, a w każ
dej gromadzie zostanie wybra
ny przodownik hodowli. Przo
downicy ci Zostaną przeszkole-
ń! na odpowiednich kursach.

Pomoc państwa obejmie ró-
Wnleż dziedzinę budownictwa.

Na wieś zostanie skierowa
na znacznie większa niż do-.
tychczas ilość materiałów bu
dowlanych. Pierwszeństwo w

nabywaniu tych materiałów
będą mieli ci, którzy rozwija

ją hodowlę. Gospodarstwa
chłopskie otrzymają również
znacznie zwiększone kredyty
na naprawę budynków i nowe

budownictwo.
Dużą zachętą i pomocą w

hodowli jest prowadzona przez
rząd od dłuższego czasu kon
traktacja zwierząt. Kontrakta
cja ta dobrze znana jest chło
pom i bardzo przez hich cenio
na. Państwo zapewnia chłopom
dodatkową paszę, węgiel i ko
rzystne ceny, co daje poczucie
pewności każdemu hodowcy W
jego rachunkach gospodar-
Ski ch.

Na rok 1954 jest przewidzia
ny dalszy znaczny wzrost kon
traktacji — kontraktacja trzo
dy chlewnej zwiększy się o

400 tysięcy sztuk, bydła rzeź
nego — wyniesie dwa i pół
raza więcej niż w 1953 roku.
D^a dalszego rozwoju hodowli
trzody zakontraktuje S'ę w

1954 r. trzy razy więcej pro
siąt i warchlaków niż w roku
1953 przy Zagwarantowaniu
rolnikowi szczególnie dogod
nych warunków. Będzie więc
lepszy materiał do tuczu i bę
dzie go więcej.

Przy kontraktacji trzody
chlewnej państwo stawia za

warunek uprzednie wrkoname
dostaw obowiązkowych. Znaj
dują się jednak tacy sneku'an-
ci, którzy nie Wywiązują się ze

swych obowiązków wobec
państwa, ale kontraktują przy

swycli wspólników,
żeby wszyscy uczciwi

pomocy
Trzeba,
chłopi — w dobrze zrozumia
nym interesie własnym j pań
stwa — pilnowali w gromadzie
uczciwości w kontraktacji i
żeby takich wydrwigroszów
tępili.

Rząd rozszerzył znacznie
kontraktację zwierząt hodow
lanych, zwłaszcza Cieliczek i
jałówek hodowlanych oraz u-

znanych rozpłodników — bu
hajów, knurów i tryków. Pra
ca włożona przez chłopa go
spodarującego indywidualnie,
czy też przez spółdzielnię pro
dukcyjną w wychów takich
rozpłodników opłaci-się sowi
cie, a gospodarce narodowej
przysporzy materiału zarodo
wego do poprawy jakości by
dła i trzody.

Wróg usiłował tu i ówdzie
bałamucić mniej świadomych
chłopów, że nie warto zwięk
szać baży paszowej, ani roz
szerzać hodowli, bo rzekomo
dostawy ma.ią być zwiększo
ne i chłopu nie opłaci się pra
ca. Kłamstwo ma krótkie nogi.
Rząd utrzymuje bez zmian do
tychczasowe powiatowe normy
dostaw obowiązkowych żywca.
Natomiast dla mleka rząd
zmniejsza normy dostaw o

19—20 litrów od hektara w 70
powiatach, utrzymując je
pozostałych powiatów
zmian.

dla
bez

Zwo!si’esna i tsSgl
dostawach dla małych gospodarstw

Równocześnie rząd rozszerza

system zwolnień i ulg przede
wszystkim dia gospodarstw do
2 ha, a w pewnych warunkach
do 3 ha. Dotąd tylko gospo
darstwa do pół hektara Zwol
nione były z dostaw żywca i
mleka. Od 1 stycznia 1954 r.

będą zwolnione z dostaw mle
ka i żywca gospodarstwa do 1
ha oraz gospodarstwa do 2 ha
— w wypadku, gdy rodzina
jest wielodzietna, bądź gdy
gospodarz ma powyżej 60 lat,
a w gospodarstwie nie ma in
nych członków rodziny w

wieku ponad 14 lat — zdol
nych do pracy lub gdy jedy
ny zdolny do pracy członek ro
dziny Chłopskiej służy w woj
sku, a nie ma kto pracować
na gospodarstwie. Dalsza no
wa ulga dotyczy gospodarstw
do 3 ha, które nie miały do
października 1953 r. krowy.
Uzyskują one zwolnienie z do
staw mleka W 1954 r. pod wa
runkiem, że kupią krowę lub

. jałówkę z tym, że jeżeli na
będą jałówkę uzyskają zwol
nienie na dalszy okres do cza
su otrzymania od niej mleka.
Żeby ułatwić tym małorolnym
nabycie krowy lub jałówki
rząd; zwiększy. przeznaczone n a

w f>bow ii;/kou>ch

to broń
walki z

Setki

250 milionów zł.
Uchwała przewiduje umo

rzenie zaległości w mleku go
spodarstwom do 2 ha, a w po
szczególnych wypadkach także
gospodarstwom od 2 do 7 ha.

ne specjalnych ulg korzystają
członkowie spółdzielni produk
cyjnych.

Jaki jest cel tych ulg i zwol
nień, które rząd przyznaje
przede wszystkim biedocie
wiejskiej? Te ulgi i zwolnie
nia, — to pomoc państwa dla
biedoty w celu umocnienia jej
gospodarstw i podniesienia ich
produkcji. Te ulgi —-

dana jej w ręce do
Wyzyskiem kułackim.
tysięcy piałorolnych chłopów
zwolnionych od obowiązko
wych dostaw mleka i żywca
uzyskają znacznie zwiększone
dochody dzięki temu, że będą
mogły zbywać na bardzo ko
rzystnych warunkach 'kon
traktacyjnych swą produkcję
hodowlaną, a zwiększony do
chód biedoty wiejskiej, to o-

graniczenie możliwości wyzys
ku jej przez kułaków.' W ten

sposób państwo ludowe poma-
gą biedocie wiejskiej rozwijać
hodowlę, poprawiać jej sytu
ację gospodarczą oraz wzmac
niać jej pozycje w gromadzie.

Niezwykle doniosła jest ró
wnież uchwala rządu w spra
wie rozwoju hodowli — dla
chłopów średniorolnych, któ
rych udział w hodowli jest
bardzo wybitny. Uchwała ta
umacnia przeświadczenie chło
pów średniorolnych, że pań
stwo ludowe dba o rozwój ich
gospodarki i zapewnia im
zwiększone dochody za rzetel
ną pracę.

Coraz lepiej rozwija się hodowla

w spółdzielniach
Szczególną troską otacza

państwo ludowe rozwój hodo
wli w spółdzielniach produk
cyjnych. Wiele spółdzielń pro
wadzących zespołową hodowlę
uzyskało już bardzo dobre
rezultaty, które przyniosły
wydatne, zwiększenie docho
dów spółdzielcom, Spółdziel
nie produkcyjne mają wszel
kie warunki, aby rozwijać ho
dowlę w’ sposób najbardziej
racjonalny, nowoczesny i ren
towny w ramach zespołowego
gospodarstwa, jak również w

swych gospodarstwach przyza
grodowych. Rozwojowi hodo
wli zespołowej poważnie
sprzyja uchwała rządu, zabez
pieczająca spółdzielniom środ
ki finansowe dla natychmias
towego zwrotu całej należności
za krowy, które wnoszą do
spółdzielni jako swój wkład
nowowstępujący jej członko
wie. W celu stworzenia spół
dzielniom jeszcze lepszych wa
runków dla rozwoju hodowli,
w planie inwestycyjnym prze
widziane jest ponad 145 milio
nów złotych na kredyty na

budowę pomieszczeń gospodar
skich. Państwo zapewni rów
nież spółdzielniom jak najbar
dziej sprawną opiekę wetery
naryjną i zootechniczną.

Zwiększona pomoc dla spół
dzielń produkcyjnych w parze
z wydajniejszą pracą samych
spółdzielców przysporzy im

produkcyjnych
dalszy wzrost dochodów, przy
niesie korzyści państwu, po
zwoli zarazem spółdzielniom
poprzez właściwy rozwój ho
dowli zarodowej okazywać
większą pomoc indywidual
nym chłopom pracującym w

podnoszeniu jakości ich hodo
wli.

Poważne osiągnięcia pań
stwowych gospodarstw rol
nych, zwłaszcza w zakresie
wzrostu liczebnego pogłowia,

■nie mogą przesłonić Szeregu
braków w samym stanie ho
dowli, szczególnie na odcin

ku hodowli zarodowej. Ućhwa
ła rządu z dnia 17 grudnia
nakłada na PGR nowe poważ
ne zadania — PGR winny stać
się ośrodkami wzorowo posta
wionej hodowli, co pozwoli im
w większej niż dotychczas
mierze zaopatrywać spółdziel
nie produkcyjne i indywidual
nych chłopów pracujących w
materiał hodowlany wysokiej
jakości oraz dostarczać pań
stwu coraz Większej ilości
mięsa, tłuszczu i nabiału.

Do dalszego rozwoju hodo
wli w państwowych gospo
darstwach rolnych przyczyni
się niewątpliwie zmiana syste
mu płac w kierunku zwiększe
nia materialnego zaintereso
wania pracowników zatrud
nionych w hodowli wynikami
produkcji. Opracowanie tych
zmian w Systemie płac w PGR
dobiega już końca.

Osiągnięcia nowoczesnej nauki pomocą
w rozwoju hodowli

Rozwój hodowli wymaga co
raz pełniejszego oparcia jej o

osiągnięcia nowoczesnej nau
ki. Współpraca uczonych jest
jednym z szczególnie dziś
ważnych warunków najbar
dziej właściwego i celowego
wykorzystania ogromnych
środków, jakie państwo kła
dzie na zwiększenie pogłowia
i podniesienie jego jakości.
Nie ulega wątpliwości, że na
si uczeni wniosą jeszcze wię
kszy niż dotychczas wkład do
tak ważnej dla wzrostu dobro
bytu całego narodu sprawy,
jaką jest dziś zapewnienie
szybszego rozwoju hodowli.

Zadania zapewnienia szyb
szego wzrostu produkcji rolni
czej wymagają mobilizacji ca
łego zespołu. środków we

wszystkich działach gospodar
ki narodowej, a przede wszy
stkim w dziedzinie samej go
spodarki rolnej. Rząd opraco
wuje szereg uchwał, które
mają na celu stworzenie chło
pom pracującym w gospodar
stwach indywidualnych i w

spółdzielniach produkcyjnych
oraz robotnikom i pracowni
kom PGR — warunków dla

osiągania lepszych wyników
w ich pracy.

Pragnę poinformować Wy
soką Izbę o szeregu przedsię
wzięć, które w najbliższym
czasie będą podjęte przez Ra
dę Ministrów.

Wykonanie planów rozwoju
produkcji rolniczej wymaga u-

mocnienia i sprężystego kie
rownictwa sprawami rolnymi
w terenie. Służyć temu będzie
uchwała o organizacji wojewó
dzkich I powiatowych zarzą
dów rolnictwa, jak również u-

chWały zapewniające lepsze
wykorzystanie specjałistów-
rolnlków.

Paląca sprawa organizacji
nasiennictwa i dalszego jego
rozwoju w kierunku pełnego
zabezpieczenia naszego rolnic
twa w wysokiej jakości nasio
na zostanie Uporżądkowaina W
najbliższym już czasie. .

Zaopatrzeniu rolnictwa W
większą ilóść maszyn i narzę
dzi rolniczych oraz .gospo
darstw chłopskich 1 robotni
ków rolnych w materiały bu
dowlane, drewno użytkowe i
inne, poświęcone będą specjal
ne uchwały.

Wielkie znaczenie dla mało
i średniorolnych chłopów go
spodarujących indywidualnie
posiadać będzie uregulowanie
spraw związanych z pracą i o-

płatami za usługi GOM oraz

sprawniejsza niż dotychczas
organizacja pomocy sąsiedz
kiej. Będzie to niewątpliwie
dalszy poważny krok w pomo
cy produkcyjnej dla biedoty
chłopskiej, w ograniczaniu wy
zysku kułackiego na wsi.

Przygotowywana uchwała
o usprawnieniu pracy POM
zmierza do organizacyjnego i
gospodarczego umocnienia
spółdzielni produkcyjnych.

Powainr zadania
rad narodowych

w walce o realizację
uchwały rządu

Realizacja uchwały w spra
wie rozwoju hodowli, jak i
wszystkich następnych uchwał
rządu winna stać w centrum
uwagi wszystkich organizacji
politycznych, społecznych i go
spodarczych, a w pierwszym
rzędzie rad narodowych, które
w pełni poczuwać się winny
do odpowiedzialności za roz
wój rolnictwa na swoim tere
nie. Dziś bardziej, niż kiedy
kolwiek inicjatywa organiza
cji terenowych, ich zdolność
wnikliwego i przemyślanego o-

pracowania, na podstawie u-

ęhwał rządu konkretnego pla
nu działania w celu podniesie
nia produkcji rolniczej, decy
dować będzie 0 pełnym wyko
rzystaniu zwiększonej pomocy
państwa dla chłopów pracują
cych. Od pracy rad narodo
wych, od siły ich oddziaływa
nia i umiejętności skupienia
wokół siebie najszerszych mas

chłopskich w oparciu o do
świadczenia, inicjatywę i ak
tywność chłopów przodujących
w produkcji i wykonywaniu o-

bowiązków wobec państwa lu
dowego — zależy rozwój pro
dukcji rolniczej, wzrost dobro
bytu i kultury wsi.

Wysoka Izbo, mamy pew
ność, że istnieją wszelkie wa
runki dla szybszego wzrostu

stopy życiowej ludżi pracy w

naszym kraju. Skąd czerpiemy
tę pewność? Pewność tę czer
piemy stąd, że mamy szeroko
rozbudowany przemysł socja
listyczny, który podoła stawia
nym mu zadaniom i zaopatrzy
rolnictwo w niezbędną ilość
maszyn, narzędzi rolniczych i
nawozów sztucznych. Pewność
tę czerpiemy stąd, że chłopi
pracujący dążą wytrwale do
podniesienia swej produkcji.
Pewność tę czerpiemy stąd, że
wskazania IX Plenum Komite
tu Centralnego Polskiej Zjedl
noczonej Partii Robotniczej

‘

wywołały w.masach pracują-,'
cych głęboki oddźwięk i szcze
re zadowolenie. Nasza klasa
robotnicza coraz głębiej rozu
mie swą odpowiedzialność nie
tylko za dalszy rozwój' prze
mysłu, lecz również za rozwój
naszego rolnictwa, za d&lsze
zacieśnianie spójni między
miastem i wsią. Chłopi pracu
jący zespołowo i indywidual
nie przejawiają coraz żywszą
inicjatywę w kierunku wzro

stu produkcji rolniczej. Robot
nicy, chłopi pracujący i inteli
gencja wysuwają konkretne
wnioski że wszystkich dziedzm
pracy, które przyśpieszają
wcielenie w życie hasła Szyb
szego podniesienia stopy ży
ciowej narodu.

W walce o podniesienie pro
dukcji rolniczej w ciągu dwóch
lat o 10 procent musi chłop
stwu pracującemu wydatnie
przyjść z pomocą klasa robot
nicza — swoją coraz większą
i lepszą produkcją artykułów
służących rolnictwu — maszyn
i narzędzi, nawozów sztucz
nych i artykułów masowego u-

żytku, swoim doświadczeniem
w walce o podniesienie wydaj
ności pracy, swoją świadomo
ścią polityczną i doświadcze
niem organizacyjnym. Ta co
dzienna pomoc i współpraca
wzmocni jeszcze bardziej so
jusz robotniczo-chłopski, fun
dament naszej władzy ludowej.

Rząd wyraża swoje najgłęb-'
sze przekonanie, że Chłopi pra
cujący, a w ich pierwszych
szeregach chlopi-spółdzielcy,
w zwiększonej pomocy pań
stwa ludowego i klasy robotni
czej czerpać będą
jak największej
do wykorzystania
swych zdolności,
zapobiegliwości i gospodarno
ści idla rozwijania (produkcji
rolniczej. Wraz z klasą robot
niczą kroczyć będą pod wspól
nym sztandarem, na którym
ww-ć«ane iest szczytne hasło
walki o dobrobyt i kulturę lu -

oz; nracy w mieście i na wsi.
Ofiarna praca naszych głę

boko patriotycznych mas chło
pskich, świadomych dobra wsi
i całego kraju, wspartych przez
zwiększoną pomoc państwa 1
klasy robotniczej jest rękoj
mią dalszego, szybszego rozwo
ju naszego rolnictwa, lepszego
zaopatrzenia w produkty rolne
dla całej ludności naszego
kraju.

Rząd żyje głęboką nadzieją,
że poparcie ze strony Wyso
kiego Sejmu podjętych przez
rząd uchwał w dziedzinie roz
woju hodowli i bazy paszowej,
że aktywne współdziałanie o-

bywatełi posłów w realizacji
tych uchwał — wydatnie przy
czyni się do ich popularyzacji
wśród najszerszych mas chłop
stwa pracującego, wśród całe
go narodu. Będzie to niezwy
kle ważnym i doniosłym kro
kiem w kierunku rozwoju ca
łego naszego rolnictwa, a tym
samym —■w kierunku szyb
szego wzrostu dobrobytu mas

pracujących, co przysparzać
będzie nowych sił. nowych o-

siągnięć, nowej potęgi naszej
Ojczyźnie.

(Huczne, długotrwałe okla
ski.)

podin.ietę do
aktywności,
wszystkich
całej swej

Posiedzenie Sejmu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
w dniu 18 grudnia 1953 roku

świadczy np. powiat żywiecki,
w którym na 100 ha użytków
rolnych wypada około 80 szt.

bydła idgow. nowotarski, w

którym na' 100 ha wypada ok.
50 owiec. W wielu miejscowo
ściach niska jest jakość i wy
dajność hodowli. Na fakt ten

wpływa to, że baza paszowa
tych terenów jest niedostate
cznie wykorzystywana. hale
i pastwiska są często zanied
bane, łąki nie pielęgnowane
i nienawożone. Toteż zbiory
siana wynoszą w niektórych
miejscowościach zaledwie 20 q
z 1 ha, podczas gdy w innych
miejscowościach uzyskuje się
przy zastosowaniu nawożen:a

do40qzha.Późnonaogół
na tych terenach odbywają się
sianokosy, a chłopi mają zbyt
małą pomoc agrotechniczną.

Pos. Olga Zwierzyna stwier
dza, że referowana uchwala
stwarza właściwe warunki dla
poprawy wydajności hodowli.
Mówczyni wskazuje szereg
konkretnych środków z.mie-
rza.jącyćh do tego celu. M. in.
posłanka stwierdza, że należy
terminowo sprzątać siano,
wprowadzić na stokach gór
skich zamiast hodowanych
dotychczas zbóż trwałe użytki
Zielone, zaś na terenach rów
nych zwiększyć powierzchnię
upraw pastewnych. Trzeba ró
wnież otoczyć Większą opieką
gniazda hodowlane i stacje
pielęgnacyjne oraz udzielać
szerszej i pełniejszej porr jcy
agrotechnicznej chłopom prag
nącym rozwinąć hodowlę. Du
żą pomocą W rozwoju hodow
li winno stać się współzawo
dnictwo pomiędzy gromadami
i indywidualnymi hodowcami.

Ostatni z mówców zabiera
jących głos w dyskusji, poseł
Roman Nowak (woj. opolskie),
wskazuje na wstęnie, iż chłop
stwo pracujące woj. opolskie
go ze zrozumieniem i uzna
niem przyjęło uchwały IX
Plenum KC PZPR. Wyrazem
tego uznania jest czyn przed-
z.jazdowy, który objął obok ro
botników zakładów przemy
słowych Opolszczyzny szero
kie rzesze pracujących chło
pów. Mówca podkreśla, że z

zadowoleniem powitają chło-
pi-śpółdzielcy i gospodarujący
indywidualnie, zreferowaną
przez wiceprezesa Rady Mini
strów Zenona Nowaka na o-

becnym posiedzeniu Sejmu u-

chwałę Rady Ministrów — ja*
ko konsekwentny, poważny
krok na drodze
tycznych partii.

Pos. Nowak
dalszym ciągu,
zna. która w okresie panowa
nia junkrów była wyłączni# ; .

eksploatowanym i zacofanym
zapleczem rolniczym, stała Się
dziś dzięki władzy ludowej,
okręgiem rolniczo-przemysło
wym. Wskazując, iż rozwija
jący się przemysł Opolszczyz
ny, a m. .in. przewidywane u-

ruchomienie fabryki nawozów-
sztucznych w Kędzierzynie,
jest Widomym wyrazem tro-

(Dokończenie ze str. 1)
najszersze wyjaśnianie zadań,
postawionych przed rolnic
twem w tezach przedzjazdo-
wych, wyjaśnianie znaczenia
pomocy państwa dla wzrostu
hodowli zwierząt gospodar
skich i rozwoju bazy paszo
wej.

Pos. Rysiński (woj. wroc
ławskie) podkreśla ogromne
znaczenie uchwały dla wzro
stu hodowli zarówno w gospo
darce indywidualnej, jak i w

spółdzielniach produkcyjnych.
Uchwala słusznie wskazuje na

główne braki w rozwoju ho
dowli i podaje sposoby ich u-

sunięcia.
Mówiąc o osiągnięciach ho

dowlanych w woj. wrocław
skim poseł stwierdza, że obec
na liczba .bydła, trzody chlew
nej i owiec przypadająca na

100 ha wielokrotnie wzrosła w

porównaniu z rokiem 1945.
Pos. Rysiński podkreśla

rozwój zespołowej hodowli w

spółdzielniach produkcyjnych
woj. wrocławskiego. Wyróż
niają się tu spółdzielnie pro
dukcyjne Rusko, Szczawienko
i Wilczków.

Dużą część swego przemó
wienia poświęca mówca gos
podarce w spółdzielni produk2
cyjnej Milin, której jest prze
wodniczącym. Cała uwaga
spółdzielców zwrócona była
początkowo na produkcję zbo
żową. Szybko jednak przeko
nali się spółdzielcy, że taka
gospodarka na dłuższą metę
zawodzi. Gleby potrzebują bo
wiem obornika, na samych na
wozach sztucznych nie można

utrzymać przez dłuższy czas

wysokich plonów. Widząc, że
gleby
plony
Milina
jedyną „„ ......

do wzrostu plonów, jak rów
nież do podniesienia dochodu
Członków, jest zespołowa ho
dowla, którą obecnie intensy
wnie rozwijają.

Fos. Piskorski (woj. ol
sztyńskie) omawia ważną rolę,
jaką powinno i może odegrać
rzemiosło w walce o wzrost

stopy życiowej ludności. Ko
nieczne jest w związku z, tym
poważne zwiększenie^ i rozsze
rzenie usług rzemieślniczych
przede wszystkim na wsi.—
Mówca przytacza szereg przy-

i kładów . ilustrujących niedo-

j magańia ńa odcinku zaspoka
jania potrzeb wsi przez indy
widualne rzemiosło oraz pun
kty usługowe państwowe i
spółdzielcze, Szczególnie w

dziedzinie kowalstwa, koło2
dźiejstwa, rymarstwa i bed
narstwa.

Pos. Piskorski podkreśla, że
terenowe rady narodowe czę
stokroć nie doceniają znacze
nia usług , rzemieślniczych i
nie Wykazują dostatecznej tro
ski o zaspokojenie potrzeb lii
dności w tym zakresie. Szcze
gólne zaniedbania występują
przy przydziałach lokali oraz

przy rozwiązywaniu proble
mów żaópatrzehia rzemiosła
w surowce i materiały.

Usługi rzemiosła^ dla wsi państwa ludowego o śtwó-

rżenie jak najlepszych warun
ków rozwoju produkcji rolni
czej, mówca podkreśla, iż wi
dzą to i rozumieją chłopi pra
cujący województwa. Przy
kładem tego jest fakt, że już
9S proc, gospodarstw chłop
skich WOj, opolskiego w 10Ó
proc, wywiązało śię ż Obowiąz
kowych dostaw, a 15 grudnia
br. woj. opolskie wykonało
w 10Ó;9 proc, plan odstaw

żywca.
Mówiąc następnie o stanie

rozwoju hodowli W woj. opol
skim pas. Nowak Stwierdza,
iż mimo osiągnięć W tej dzie
dzinie istnieją jeszcze poważ
ne braki. Wskazuje on m. in.
na konieczność wzmożenia o-

pieki weterynaryjnej nad go
spodarką hodowlaną oraz róż*
szerzenia upraw roślin pa
stewnych. szczególnie zaś lu
cerny, która w woj. opolskim
ma specjalnie korzystne d’a
uprawy warunki klimatyczne.
Mówca podkreśla dalej nie--
dostateczne upowszechnienie
wśród chłopów gospodarują
cych indywidualnie nowocze
snych zabiegów agronomięz-
nych, ćo znajduje Wyraz W
znacznych różnicach plonów
w gospodarstwach chłopskich,
posiadających jednakowe wa
runki glebowe. Jako przykład
tego pos. Nowak wskazuje
pow. Racibórz, gdzie dzięki u-

powsżećhnieniu nowoczesnych
metod racjonalnej uprawy roli
osiągane są znacznie wyższe
plony niż w pow. Brzeg, po
siadającym podobne warunki
glebowe.

Stwierdzając, iż przed rol
nictwem woj. opolskiego staje
zadanie poważnego zwiększe
nia bazy paszowej jako nieod
zownego warunku wzrostu ho
dowli — poseł Nowak podkre
śla. że zreferowaną na posie
dzeniu Sejmu uchwała rządu
przewidująca środki wzmoże
nia produkcji rolniczej pomo
że chłopom Opolszczyzny z ho
norem wypełnić stojące przed
nimi nadania.

W imieniu zespołu posel
skiego woj. opolskiego mów
cą zgłasza następujący wnio
sek: „Sejm Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej uznaje za

słuszne zamierzone przez rząd
środki w zakresie wzrostu

produkcji rolniczej, a w szcze
gólności hodowlanej — przed
stawione w przemówieniu wi
ceprezesa Rady Ministrów Ze
nona Nowaka'‘. Sejm jedno
myślnie wniosek przyjmuje.

Na tym porządek dzienny
posiedzenia został wyczerpa
ny. Następne posiedzenie Sej
mu odbędzie się w dniu 19
bm. o godz. 11.

zaczynają jałowieć i
spadają, spółdzielcy z

doszli, do wniosków, że

drogą, która prowadzi

mówi poseł — to remonty,
naprawy i konserwacja ma
szyn i narzędzi rolniczych,
domów mieszkalnych i zabu
dowań gospodarczych, to wy
rób artykułów niezbędnych
dla gospodarstwa wiejskiego.
Należyte rozwiązanie sprawy
usług rzemieślniczych i ich
rozbudowa pozwoli na osiąg
nięcie przez chłopów lepszych
wyników w pracy na roli.

Kończąc mówca wyraża pew2
ność, że rzemiosło polskie ze

.wszystkich sił będzie pomagać
na swoim Odcinku W realiza
cji omawianej uchwały.

Toś. Łubieński (z Woj. war
szawskiego) omówił Warunki
hodowlane W części Wojewódz
twa, m, in. w powiecie Sie
dleckim. Opierając się na dy
skusjach prowadzonych na

zebraniach gromadzkich po
święconych podnoszeniu wie
dzy rolnieźej, mówca wysunął
jako podstawowe zagadnienie
dla większości terenów woje
wództwa warszawskiego spra
wę melioracji gruntów. Stwier
dził on, że chłopi, którzy w

trosce o podniesienie plonów
przeprowadzają melioracje na

swyćh gruntach, mają zbyt
małą pomoc W tej pracy że

strony technicznego aparatu
państwowego.

Sprawa zaopatrzenia chło
pów w nawozy sztuczne oraz

w węgiel w niektórych miej
scowościach wojew. warszaw
skiego nie jest jeszcze nale
życie rozwiązana. Zbyt mało
jeszcze nawozów dociera do
chłopów mało i średniorolnych,
zaś węgiel rozdzielany jest W
nieodpowiednich terminach i
często w niedostatecznych ilo
ściach. Również technikę pre
miowania paszami należałoby
usprawnić. Zdaniem mówcy’
należałoby także lepiej zaopa
trzyć POM i GOM w takie ma
szyny rolnicze, jak np. młyn
ki do śruty.

Dla podniesienia produkcji
hodowlanej należy usprawnić
pracę oraz podnieść poziom
wiedzy praktycznej instrukto
rów hodowlanych. Na tym od
cinku dużo można by było
poprawić, gdyby przodujących
chłopów-hodowców drogą a-

wansu społecznego wciągnąć
do pracy instruktorskiej.

Pos. Olga Zwierzyna (z woj.
krakowskiego) omówiła gospo
darkę rolną i hodowlaną rejo
nów podgórskich stwierdzając,
że ze względu na Strukturę
gleby w tych okolicach, rejo
ny te specjalnie nadają się
do rozwoju produkcji hodo
wlanej i na nią należy tam po
łożyć nacisk. Mówczyni pod
kreśliła, że mimo dobrych
warunków hodowlanych po
ważne rezerwy istnieją właś
nie na terenach podgórskich.
O tym jak szeroko można roz
winąć gospodarkę hodowlaną

realizacji wy
stwierdza w

że Opolszczy-
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Przykład Racławic
fakty i wnioski

Nie pytaliśmy wprawdzie
ani przewodniczącego Pre
zydium GRN w Racławi
cach. tow. Morzonka, ani se
kretarza. tow. Grzyba, jakie
są według nich zadania i o-

bowiązki podstawowego og
niwa władzy państwowej —

Prezydium Gminnej Rady
Narodowej. Po to jednak,
abv otrzymać odpowiedź na

takie pytanie, nie trzeba
koniecznie przekroczyć dto-

gu Prezydium GRN w Rac
ławicach. Odpowiedzi tej
udizielą ci, w których imie
niu i interesie wypełniać
powinno swoje obowiązki
Prezydium GRN. Odpowie
dzą chłopi pracujący ze Sia
dowa, Kaliny, Grzymałowa
i wszystkich 14 gromad. Ta
ki jest ich przywilej w Pol
sce Ludowej, że ocenić mo
gą i wypowiedzieć się o

działalności rady. O tym,
jak pomaga im w wyzwala
niu się z obciążeń pozosta
łych po minionym, zniena
widzonym ustroju, jak dba
o ich interesy klasowe, jak
pomaga im dostatniej, lepiej
i kulturalniej żyć. O tym,
jak wychowuje ich i mobi
lizuj- do spełnienia zadań

wynikających dla pracują
cych chłopów z fundamen
tu naszego ustroju — soju
szu robotniczo-chłopskiego.

Oddajmy więc głos chło
pom mało i średniorolnym
t gminy. Zacznijmy np. od
tych, któnzy stanowią wiel
ką, bo prawie 1.500-osobo-
wą grupę. Któż oni są i o

czym chcą mówić?

Są nimi chłopi — dobrzy
gospodarze, są i słabsi w o-

panowaniu wiedzy rolniczej.
Są to po prostu hodowcy
trzody chlewnej. Przypomi
naj a oni Prezydium Gmin
nej Rady Narodowej, że tyl
ko w tym jedrwm roku pa-
dło im. ok. 1.200 tuczników
i macior w racławickiej
gminie. 1.200 sztuk trzody
chlewnej zmarniało. Prawie
120.000 kg żywca — mięsa i
tłuszczu stracone dla ogól
nonarodowej gospodarki.
Wielka i niepowetowana
Strata dla mało i średnio
rolnych gospodarstw i kon
sumenta.

Ponad 800 pracujących
chłopów wniosło w roku

bieżącym nodania do Prezy
dium GRN o umorzenie wy
miaru obowiązkowych do
staw mięsa, albo o przesu
nięcie terminu dostawy. Ka
żde z tych podań uzasadnia
ne było padnięciem jednej
lub wielu sztuk trzody.

Jakże zareagował gospo
darz gminy — Prezydium
Rady na ten wielki ubytek
gospodarczy, na przejaw po
ważnego zmniejszenia się
dochodowości gospodarczej
pracujących chłopów?

Gospodarz gminy nie za
reagował w ogóle, nie wy
snuł żadnego wniosku. Bez
myślność, a przede wszyst
kim komnletna beztroska o

kłopoty, bolączki i potrze
by mało i średniorolnych
chłopów nie stwarza nigdy
gruntu pod wnioski zmie
rzające do poprawy sytua
cji i okazania koniecznej po
mocy pracującym chłopom.
Od roku przyznany jest dla

gminy Racławice etat leka
rza weterynarii, który dla
tego tylko dotąd nie pełni
swych obowiązków na tere
nie gminy, nie pomaga ra
tować przed chorobami in
wentarza żywego, bo Pre
zydium GRN „nie znalazło"
dla niego... jednego pokoju
z kuchnią na mieszkanie w

gminie.
Nie wysuwajmy na razie

dalszych wniosków. Przejdź-

mv do niektórych
stepnych głosów
cych chłopów.

Oddajmy głos
których liczbę trudno jest
ustalić. — ale stanowią oni
na pewno nie mniejszą od
poprzedniej grupę. Są nimi
ci, którym władza ludowa
w trosce o zdrowie każdego
człowieka pracy przyszła z

pomocą udostępniając bez
płatne. bądź ogólnie dostęp
ne leczenie. Pomoc naszej
władzy ludowej wyraziła
się tu w przvsł°niu na dłuż
szy, bo kilkumiesięczny po
byt grupy lekarzy wraz z

ambulansem wvposażonym
w pomoce lekarskie.

A jak zareagowało Prezy
dium GRN w Racławicach
na ten przejaw troski Partii
i Rządu o zdrowie pracują
cych chłopów?

Prezydium GRN po pro
stu, bardzo po prostu —

znów nie zareagowało. Eki
pa lekarska przespawszy
dwie noce w... ambulansie

odjechała nie otrzymawszy
zakwaterowania.

Głosy wielu pokrzywdzo
nych bezmyślnym stanowi
skiem Prezydium GRN wy
jaśniają. że w samych tylko
Racławicach jest kilkadzie
siąt dużych domów, w któ
rych przv minimum dobrej
woli znalazłoby się pomiesz
czenie nie dla trzech, ale
dla dziesiątka osób.

Następna grupa, której
oddamy głos, niech będą na

przykład dziesiątki młodzie
ży i starszych z każdej gro
mady, którzy chcieliby w

długie zimowe wieczory
sięgnąć po książkę z gmin
nej biblioteki. A może ta
kich chłopów w ogóle nie
ma w gminie?

Są. Na pewno są. lecz da
leko po rozległych groma
dach rozrzuceni. Że czytają
to wiadomo, ale co czytają
— nie wiadomo. W ewiden
cji kierownika gminnej bi
blioteki za cały rok figuru
je kilka zaledwie nazwisk.
Do IV etapu konkursu czy
telniczego ną wsi nie stanął
w tej gminie ani jeden
chłop. W sąsiednich gmi
nach zgłaszali się setkami.
Nie trzeba chyba wyjaśniać,
że nie było w tym kierunku

żadnych starań ze strony
Prezydium GRN.

Jakżeż w świetle tych nie
licznych tylko, przytoczo
nych tu przykładów brzmieć
będzie odpowiedź Prezy
dium GRN w Racławicach
na pytanie: „Jaka jest rola

Prezydium Gminnej Rady
Narodowej ?“.

Jaka jest rola Prezydium
w sprawie poprawy zaopa
trzenia sklepu gromadzkie
go w towary powszechnego
spożycia, jeśli np. w Kalinie

Wielkiej padaja na żebra
niu głosy o zamknięciu skle
pu GS posiadającego tylko
wódkę w dostatecznych ilo
ściach?

A może jeszcze zapytamy,
jakie jest zadanie Prezy
dium GRN, skoro zamyka
się jedyną w gminie świet
licę gromadzką w Marcho-
cicach i oddaje ją na pry
watne mieszkanie?

Co powinno uczynić Pre
zydium (?RN — gospodarz
aminy w trosce o rozwój
hodowli w wypadku, gdy
na przykład w gromadzie
Racławice na ok. 400 krów
nie ma ani jednego rasowe
go buhaja? Gdy u Stefana
Krochmalą, Paradzieja i in
nych, mniej zaradnych go
spodarzy, gnije zboże w roz
walonych stogach, gdy w

tylko' na
pracują-

np. tym,

GRN

Klonowie występują liczne

wypadki niszczenia domów
i budynków gospodarczych
dlatego tylko, że nie zawsze

sprawiedliwie załatwiane są
podania o przydział konie
cznych do remontów mate
riałów budowlanych?

A jak Prezydium
mobilizowało chłopów pra
cujących swej gminy do ter
minowego wypełnienia
przez nich podstawowego o-

bowiązku wobec państwa
—- obowiązkowych dostaw
zboża, mleka czy mięsa? Jak

oddziaływało na najaktyw
niejszą część mało i śred
niorolnych w toczącej się w

każdej gromadzie walce o

zmuszenie kułaków do ter
minowego wypełnienia do
staw?

Nie mamy zamiaru anali
zować w tym miejscu za
gadnień skupu. Wystarczy
powiedzieć, że gmina Rac
ławice wlokła się cały czas

kampanii skupu jako o-

statnia, albo przedostatnia
z gmin powiatu miechow
skiego. A pośród zalegają
cych długo figurowało na
zwisko przewodniczącego
Prezydium GRN, tow. Mo
rzonka i wielu pracowni
ków GRN.®

Nie zdziwi więc nikogo to,
że o rolę i zadania organu
władzy ludowej, jakim jest
Prezydium GRN, zapytaliś
my nie członków Prezy
dium. lecz pracujących chło
pów racławickiej gminy.

Czvm stało się w tym
świetle Prezydium GRN w

Racławicach?
Stało się biurokratycznym

aparatem próbującym admi
nistrować terenem oder
wawszy się od chłopów pra
cujących. od ich codzien
nych trosk i kłopotów, od
żywotnych spraw dnia. Sze
roki wachlarz środków po
mocy państwa przeznaczo
nych dla mało i średnio
rolnych chłopów nie tylko
nie zo'tnł tu wykorzystany
przez GRN w interesie mas

pracujących wsi, ale wręcz
zmarnowany.

Nie trzeba sle chyba po
woływać na IX Plenum czy
też na tezy przedzjazdowe.
abv stwierdzić, że praktyki
GRN w Racławicach nie u-

macniają sojuszu robotni
czo-chłopskiego, ani nie u-

macniają zaufania pracują
cego chłopstwa gminy do

władzy ludowej.
Jak najszybsze ingerowa

nie w te sprawy Komitetu
Powiatowego i PRN w Mie
chowie wydaje się koniecz
ne. Słowa o opiece partii i

państwa ludowego nad pra
cującym chłopstwem nie

mogą się mijać z czynem
żadnej instancji i żadnego
organu władzy ludowej. A
więc i GRN w Racławicach!

' T. L.

NA BUDOWIE CYMLIANSKIEJ
ELEKTROWNI WODNEJ

Na zdjęciu: kierownik brygady montażowe) — komsomolec Igor Za-
sladow (z lewej) I Wl. Arkusza, wykonujący przeciętnie 200-250

proc, normy. Fot- CAF

Około 3 milionów dzieci
weźmie udziach w obchodach

tradycyjnych choinek noworocznych
Około 3 milionów dzieci szkol

nych weźmie udział w trady
cyjnych obchodach choinek
noworocznych, organizowa
nych w dniach od 28 grudnia'
br. do 6 stycznia 1954 r. Dzie
ci, które wezmą udział w za
bawach noworocznych, ocze

kuje wiele atrakcji i niespo
dzianek. Przygotowuje się m.

in. pokazy kolorowych filmów.

Nowa puszysta
tkanina

Włókniarze zakł. im. Harna-
ma, którzy w III kwartale br.
zajęli 2 miejsce we współza
wodnictwie międzyzakłado
wym w przemyśle bawełnia
nym wyprodukowali już pier
wsze 4 tys. metrów nowego
rodzaju puszystej, ciepłej tka
niny na podpinki pod płaszcze
damskie. W niedługim czasie
tkanina ta znajdzie się już na

rynku.
Z zaplanowanych w zobo

wiązaniach 15 pionów bezbra-
kowych. zorganizowano już w

zakładach dziesięć. Pozostałe
są w stadium organizacji.
Wszystkie zespoły tkackie
walczą z uporem o dalsze pod
niesienie jakości produkcji.
Wyróżniają się w tej dziedzi
nie tkacze Adela Jazgot, Jerzy
Gwiazdecki i Roman Bonik,
produkujący wyłącznie, tkani
ny bez braków.

Pracownicy OZR zrealizo
wali już swoje zobowiązania,
uruchamiając dla robotników
bufet, dobrze zaopatrzony w

artykuły spożywcze, napoje i
papierosy.

jak najwięcej
Przekształca

pałace-bajki, ciekawe Wysta
wy techniki, miniaturowe o-

grody zoologiczne, występy u

lubionych przez dzieci arty
stów itp. Dzieci otrzymają ró
wnież wiele podarunków.

W woj. stalinogrodzkim naj
większą imprezę noworoczną
dla ok. 15 tys. dzieci przygo
towuje Pałac Młodzieży im:
Bolesława Bieruta. Dziesiątki
malarzy, artystów i dekorato
rów pracuje tu, aby 'przyspo
rzyć dzieciom
miłych wrażeń.
ją oni Pałac w wielka krainę
bajki. W hallu pałacu w okre
sie imprez noworocznych sta
nie las, w którym dzieci zo
baczą różnych jego mieszkań
ców. Ponadto powstaną tu

stacje i tunele kolejki, minia
turowy port morski, tor sa
neczkowy, wspaniale urządzo
ne dno morskie chodnik w

kopalni z urządzeniami itp.
W Warszawie oczekuje dzie

ci wiele miłych niespodzianek,
m. in. na choince noworocznej
w szkole na Muranowie. Im
prezy powtarzane będą tu co
dziennie trzykrotnie i obejrzy
je ponad 35 tys. dzieci. Jedna
z sal szkoły zamieniona zosta
nie w tajemniczy las, pełen
drzew, grot i zwierząt. Czyn
na też będzie wystawa modeli
okrętów i samolotów.

W woj. krakowskim więk
szość imprez noworocznych
będzie miała charakter spot
kań dzieci z gromad i spół-
dzie’ni produkcyjnych z mło
dzieżą mie.iską. Przybędą m.

in. do Krakowa uczniowie ze

szkół podstawowych z pow.
bocheńskiego, myślenickiego i
wadowickiego.
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Dąbrowskiego Komunistycznej Partii Robotniczej Polski, zawierająca
artykuły: Ogólne posiedzenie Rady Delegatów Robotniczych Zagłę
bia Dąbrowskiego. Wobec wyborów do Sejmu, Pamięci wielkiej re
wolucjonistki Róży Luksemburg.

CAF — Z materiałów Wydziału Historii Partii KC PZPR

zdjęciu: pierwsza strona „Komunisty" organu Komitetu Zagłębia

Zgodnie z założeniami socjalistycznej Industrializacji zmienia się geografia gospodarcza naszego kra
ju. W najhardziej zacofanych pod wzglądem przemysłowym województwach powstają nowoczesne za
kłady przemysłowe. Nowe — już wybudowane I powstające zakłady — dają zatrudnienie tysiącom lu
dzi, m. in. chłopom z przeludnionych wsi. Jednym z nowobudujących slą obiektów Jezt nowoczesna ce.

mentownia Rejowiec II w Lubelszczyżnle. — Na zdjęciu: piece obrotowe do wypalania klinkieru ce
mentowni Rejowiec II.

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY

Najofiarniejsi ZMP-owcy
szeregach partii

do partii w porównaniu z o-

żywionym ruchem w szere
gach ZMP odbywa się jednak
zbyt powoli. Niemniej szereg
Komitetów Powiatowych
PZPR j Zarządów Powiato
wych ZMP ma już w tej dzie
dzinie poważne osiągnięcia.
Np. w Nowym Sączu, w wy
niku szerokiej ideologiczno-
uświadamiającej pracy wśród

młodzieży, w wyniku właści
wego zrozumienia roli ZMP

jako rezerwy partii przez se
kretarzy instancji partyjnych
i przewodniczących kół ZMP,
na jednym tylko posiedzeniu
egzekutywa KP zatwierdziła
23 nowych kandydatów z Za
kładów Naprawczych Taboru

Kolejowego,
Fakt ten poprzedziły posie

dzenia Zarządu zakładowego
i zebrania kół ZMP, wspól
na narada aktywu par
tyjnego i ŻMP-owskiego Za
kładów oraz praca nad studio
waniem statutu partii przez
kandydatów; Nic też dziwne
go, że egzekutywa KP bez za
strzeżeń mogła zatwierdzić na

kandydatów takich ludzi, jak
Bogusława ŻYTKO — toka
rza wykonującego 160 proc,
normy, delegata na Festiwal
w Bukareszcie, Romana WĄ
SOWICZA — młodzieżowego
brygadzistę, który wraz z 13
członkami swej brygądy wy
konuje 170 proc, normy, Ma
riana KACZORA — szlifierza,
który po IX Plenum spowo
dował rewizję normy na wy
konywane przez siebie prace
i nowe, przez siebie ustalone

normy wyrabia w 183 proc.

Organizacja ZMP w Zakła
dach Naprawczych coraz le
piej spełnia rolę pierwszego
pomocnika i rezerwy naszej

W

Dziś, w chwili, kiedy cały
naród przygotowuje się
do II Zjazdu swej partii,

wśród wielu młodych ludzi,
członków ZMP

_

na skutek

pracy z nimi — budzi się
chęć przynależności do przo
dującego oddziału klasy ro
botniczej — Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej.

Z najodleglejszych zakąt
ków naszego województwa na
pływają dziesiątki listów mło
dzieży do Komitetów Powia
towych PZPR z prośbą o przy
jęcie do partii. Antoni ŚLI
WA, ZMP-owiec ze Szczyrzy-
ca, pow, Limanowa, tak pisze:

„Partia Jest przodującą i kie
rowniczą siłą w naszym budow
nictwie. Jako kandydat chcą pod
nieść swoją świadomość, a tym
samym przyczynić się do szybsza-
go zbudowania socjalizmu".
Młodzi robotnicy z Zakła

dów Naprawczych w Nowym
Sączu — m. in. Jasiński, Ka
czor, Dąbrowski — w proś
bach o przyjęcie do partii pi-
szą. że Zjazd partii pragną
powitać jako kandydaci na

członków partii.
Podobnych listów można by

cytować wiele. Wskazują one,
że w szeregach ZMP znajduje
się sporo młodzieży, która za
hartowała się w realizacji bo
jowych zadań stawianych
przez partię, że praca polity-
czno-wyjaśniająca prowadzona
przez ogniwa ZMP wśród
młodzieży stoi na lepszym już
nieco niż dawniej poziomie.
Mówi to wreszcie o tym, że

ZMP-owcy kochają swoją par
tię, bezgranicznie jej ufają, że
w ZMP wychowują się na bo
jowników sprawy socjalizmu.

Przyjmowanie ZMP-owców

O pełne wykotzystanie funduszu socjalnego
Za należytą gospodarkę w roku ubiegłym około 100

funduszem socjalnym odpo
wiada w każdym zakładzie

pracy organizacja związko
wa, która planuje, organizu
je i kontroluje akcję socjal
ną. Organizacja związkowa
działa w oparciu o swoje ko
misje: socjalno-ubeżpiecze-
nlową i bytową.

W miarę odbudowy i roz
budowy naszego kraju, w

miarę wzrostu dochodu na
rodowego, coraz wyższe su
my przeznaczamy na fun
dusz socjalny. Spójrzmy na

cyfry: oto w roku 1946 prze
znaczyliśmy na ten cel 2,4
miliarda złotych (w starej
walucie), w roku 1949 — dowej,
już 32 miliardy, w roku 1950 nad ich działalnością, anali-

40,5 miliarda, w roku 1951 zuje tę działalność na swych
zaś — 1,5 miliarda złotych posiedzeniach,
w nowej walucie.

W roku 1952 i w roku 1953

dotacje na fundusz są dużo

większe niż w roku 1951.

Wystarczy wspomnieć, że

w roku 1945 w parę miesięcy
po ruinie wojennej mogliś
my otoczyć akcją socjalną
zaledwie 26.600 dzieci, gdy
tymczasem w roku 1951 sko
rzystało z akcji blisko półto
ra miliona dzieci.

Za każdą ż tych cyfr kry
le się głęboka troska Partii
i Rządu o to, aby coraz lepiej
i przyjemniej mogli żyć lu
dzie pracy, każda z nich mó
wi o zdobyczach klasy ro
botniczej naszego kraju.

Tym smutniejsze wydają
się fakty, że nie zawsze ol
brzymie sumy, jakie państwo
przeznacza dla poprawy, by
tu mas pracujących, są nale
życie wykorzystywane. Oto

milionów złotych funduszu

socjalnego zamrozili organi
zatorzy akcji wskutek Swej
opieszałości i braku inicja
tywy organizatorskiej.

Spójrzmy teraZ; jak gospo
darują funduszem socjalnym
niektóre zakłady pracy na
szego województwa.

Duże osiągnięcia posiada
na przykład organizacja
związkowa Zakładów Chemi
cznych w Oświęcimiu. Trzy
zakładowe przedszkola i dwa
żłobki otaczają opieką bli
sko 400 dzieci. Placówki te

pracują bez zarzutu — duża
w tym zasługa rady zakła-

która ciągle czuwa

Wielką popularnością wśród
i pracowników zakładów cie-
i szy się fabryczny dom wy

poczynkowy w Międzybro-
, dziu. W ciągu sezonu letnie-
. go korzysta zeń około 140
. rodzin pracowniczych. Nieza-
i leżnie zaś o-d tego dom ten

, służy za miejsce niedzielne
go wypoczynku świąteczne
go. Tak więc w ciągu roku

przewija się przez dom oko
ło 4000 robotników. Zarów-

) no kolonie letnie, jak i kasa
! pożyczkowa nie są słabym

'

punktem zakładów. Są nim

natomiast sport i wczasy,
nad którymi za mało dotąd
czuwała zakładowa organi
zacja związkowa. Sport bę
dący jedną z form wypo
czynku nie jest należycie u-

masowiony, a wczasy wy
korzystywane są zaledwie w

50 procentach, przy czym w

ogromnej większości (bo 70

proc.) korzystają z nich pra
cownicy umysłowi.

Nieco odmienniej przed
stawią się Wykorzystanie
funduszu socjalnego przez
Krakowskie Zakłady Sodo
we. Tu olbrzymie dotacje na

żłobek i przedszkole przyza
kładowe nie są w pełni wy
korzystywane i zaledwie 50

proc, przewidzianych pla
nem miejsc jest obsadzo
nych. Dzieje się tak dlatego,
ponieważ rodzice nie nabra
li dotąd należytego zaufania
do placówek przyfabrycz
nych, które nie zawsze pra
cują sprawnie. I tu najwięk
szym błędem organizacji
związkowej było zaniedba
nie własnych placówek so
cjalnych. Towarzysze z Za
kładów Sodowych za mało

troszczyli się o to, jak pra
cuje personel tych placówek,
nie interesowali się, czy ro
dzice są zadowoleni z przed
szkola i żłobka. I właśnie
wskutek tego biurokratycz
nego stosunku do potrzeb
człowieka zdepopularyzowa-
li własne placówki,' w efek
cie zamrozili bezpowrotnie
część funduszów. W Krako
wskich Zakładach Sodowych
nie wykorzystano również w

pełni (zaledwie w 65 proc.)
funduszu na świetlice dzie
cięce.

Rzecz prosta — podobne
rzeczy zdarzają się nie tyl
ko w Zakładach Sodowych.
Jedno jest jasne: przyczyny
tych zaniedbań. Niektóre or
ganizacje związkowe uległy
zbiurokratyzowaniu, które
nie pozwalało im widzieć po-

za sprawami produkcyjnymi
człowieka i jego potrzeb,
nie pozwalało im wiązać o-

sobistych i bytowych spraw
pracownika z jego wydajno
ścią i jakością pracy.

Ale przyczyny fe( jeśli
chodzi o gospodarkę fundu
szem socjalnym, nie są jedy
ne. Poważną przeszkodą w

dobrej, planowej gospodarce
funduszem socjalnym jest
nieterminowość dotacji, ja- montów osiedli fabrycznych,
kie zakłady pracy otrzymują
od swoich centralnych
rządów.

Oto towarzysze z rady
kładowej chrzanowskiej
bryki Lokomotyw im.

Dzierżyńskiego skarżą się, że

pieniądze na kolonie otrzy
mali dokładnie w 10 dni po
rozpoczęciu kolonii. Towa
rzysze zaś z Krakowskich
Zakładów Wytwórczych Ma
teriałów Elektrotechnicz
nych, wskutek opóźnienia
dotacji na świetlicę dziecię
cą, nie mieli z czego pokryć
poborów pracującego tam

perionelu.
Z tych kilku przykładów

wynika, że nie potrafimy je
szcze dobrze gospodarować
zdobyczami klasy robotni
czej, nie umiemy walczyć o

to, aby każdy grosz fundu
szu socjalnego został przez
robotnika wykorzystany, nie

umiemy nauczyć robotnika

tego, że 0 pełne wykorzysta
nie funduszu — swojej pła
cy społecznej — musi się
sam także bić.

Rzecz prosta — fundusz

socjalny, o którym w tym
artykule mówimy, nie jest

bynajmniej jedyną zdobyczą
socjalną klasy robotniczej,
nie jest bynajmniej jedyną
drogą Partii i Rządu w wal
ce o coraz lepsze warunki

życia i pracy człowieka.

Każdy zakład pracy posia
da do swej dyspozycji wiele

dźwigni wzrostu stopy ży
ciowej człowieka. Dó nich

należy odpowiednie realizo
wanie budownictwa i re-

za-

za-

Fa-
F.

do nich należy lecznictwo

przyfabryczne, do nich nale
ży szkolenie zakładowe —

droga do wyższych kwalifi
kacji, a co za tym idzie —

zarobków, do nich należy
gospodarka funduszami prze
znaczonymi na ochronę pra
cy, na czytelnictwo, kluby
racjonalizatorskie, na kina

fabryczne, biblioteki. A prze
cież — żeby dalej nie szu
kać — w opisanych w tym
artykule zakładach pracy
nie zawsze dźwignie te do
brze działają.

Uruchomić je, wydostać
rezerwy niewykorzystane —

oto najistotniejsze zadanie

organizacji związkowych
kierowanych przez partyjne
organizacje zakładowe. Wy
daje się słuszne, że właśnie
teraz przed II Zjazdem Par
tii organizacje związkowe
powinny poddać analizie do
tychczasową swą działalność
w zakresie walki o lepsze
warunki pracy i życia swo
ich członków, po to, aby po-
nowemu, serdeczniej i umie
jętniej realizować prawo
produkcji socjalistycznej,
której celem jest człowiek.

(dk)

partii. Świadczyć mogą o tym
fakty, jakie przytaczał Se
kretarz Komitetu Zakładowe
go PZPR, tow. Obruśnik. Opo
wiadał on, jak to przy pomo
cy młodzieży udało się obalić
w Zakładzie teorię o ludziach

,,niezastąpionych". Oto młodzi

pracownicy Zakładu, Jan KU-
MORKIEWICZ i Kazimierz
JĘDRZEJOWSKI postawieni
na poważne, kierownicze sta
nowiska, potrafili zabezpieczyć
wykonanie planów przez swoją
działy, czego nie było poprze
dnio. Komitet Zakładowy oba
lił błędną teorię niewiary w

siły młodzieży oddając jej Ca
ły dział średnich napraw wa
gonów, który dziś wykonuje
plan w 105—108 proc.

Rolę rezerwy partii zaczyna
również coraz lepiej spełniać
organizacja ZMP w powiecie
limanowskim. Już w pierw
szych dniach grudnia do Ko
mitetu Powiatowego w Lima
nowej -wpłynęło 27 próśb
ŻMP-owców o przyjęcie do

partii.
Wszystkie te fakty wskazu

ją na to, że w szeregach or
ganizacji ZMP-owskiej panu
je wielkie ożywienie. Ruchowi
temu muszą jednak nadać

właściwy kierunek 'wszystkie
nasze instancje partyjne i
ZMP-owślre. Czas nałwyższy,
aby teraz przed Zjazdem
Partii przełamać niesłuszną i

szkodliwą tendencję przeja
wiającą się szczególnie w gro
madach takich powiatów, jak
Olkusz Miechów, tendencję
wyrażającą się w tym, że nie
którzy sekretarze organizacji
partyjnych widzą kandydatów
do partii tylko wśród preze
sów kół gromadzkich ZSCh
lub starszych gospodarzy; nie
widza ich natomiast w ZMP-

owskiej młodzieży wiejskiej.
W wypełnianiu poważnych

zadań, jakie mamy w tej chwi
li przed sobą, chodzi przede
wszystkim o szczególne nasi
lenie pracy politycznej na te
renie wiejskim, aby organiza
cje ZMP na wsi w okrasie

przedzjazdowym wzmocniły
się i żńacZńie wzrosły. Tutaj
można w szerszym niż dot«4

stopniu wykorzystać takie zna
ne już formy aktywizowania 1

przygotowania do partii ZMP-

owców, jak zapraszanie ich
na zebrania partyjne, wciąga
ni do uczestnictwa w szkole
niu partyjnym, dawanie po
ważniejszych zadań do speł
nienia, jak np. zorganizowa
nie kółka miczurinowcó'*'
wśród chłopów z ich w”! Pd.
W swojej wypowiedzi dysku
syjnej nad tezami tow. Sp.yt,
zastępca kierownika Wydz.
Organizacyjnego KW PZPR

wysunął zupełnie nową i cie
kawą formę aktywizowania
ZMP-owców przez wciąganie
najlepszych z nich do aktywów
partyjnych w gromadach. Ak
tywy takie, złożone przede
wszystkim z towarzyszy par
tyjnych z zakładów pracy, a

mieszkających na wsi, będą
finały ża zadanie prowadzenie
roboty politycznej’ wśród

chłopstwa pracującego, głów
nie wśród biedoty. Dla ucze
stniczących w nich ZMP-ow
ców nie można chyba znaleźć

lepszej drogi przygotowującej
do partii.

W wielkiej pracy przedziaz-
dowej konieczne jest zacieś
nienie większej, aniżeli kie
dykolwiek więzi instancji
ZMP i wszystkich członków

organizacji młodzieżowych z

instancjami i członkami par
tii. ZMP-owcy winni pamię
tać, że nie może być aktywi
sty, który by nie korzystał z

kierownictwa, kontroli 1 po
mocy ze strony instancji lub
aktywistów partii.

WIKTOR KOCZOROWSKI
kierownik Wydziału

Órganizacyjno-
Instruktorskiego ZW ZMP
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Podstawowe zadania
Dzielnicowej Rady Narodowej Nowej Huty
w świetle wytycznych IX Plenum KC PZPR

Dnia 17 grudnia br. odbyła się w świetlicy Dyrekcji Hotelu Pracowniczego No
wej Huty XII sesja Dzielnicowej Rady Narodowej. Na posiedzeniu tym zostały o-

mówione zadania DRN Nowej Huty, wynikające z IX Plenum KC PZPR.

Najważniejszym problemem,
Stojącym przed Dzielnicową
Radą Narodową Nowej Huty
stało się zagadnienie budo
wnictwa, szczególnie budo
wnictwa mieszkaniowego. W
Nowej Hucie mieszka obecnie
40 tys robotników. W roku
1953 zbudowano 9965 izb mie
szkalnych. Na lata 1954—55
planuje się rozbudowę miesz
kań ponad 200 proc, stanu z

lat 1952—53 oraz oddanie do

użytku kilku tysięcy izb so-

cjalno-usługowych. Sprawa
remontów budynków do chwi
li obecnej nie przedstawia się
zadowalająco. Ośmioosobowa
grupa remontowa Żarz. Bud.
Mieszkalnych nie mogła spro
stać potrzebom konserwacji, a

i Spółdz. Remontowo-Budo
wlana nie wywiązywała się ze

swoich zadań, głównie z powo
du braku materiału. W naj
bliższym więc czasie w celu

rozszerzenia remontów budyn
ków projektuje się zwiększenie
stanu grupy remontowej do 24
osób.

Jednym z wadliwie funkcjo
nujących urządzeń komunal
nych Nowej Huty jest central
ne ogrzewanie, które na osied
lach C—2, B—2, A—1 i A—O
przyczyniało wiele zmartwie
nia tamtejszym'mieszkańcom.
W związku z tym projektuje
się w najbliższym czasie prze
róbkę sieci centralnego ogrze
wania, a oprócz tego na osied
lu A—O nastąpi rozbudowa

dodatkowej kotłowni, co przy
czyni się w znacznym stopniu
do zlikwidowania obecnego
niezadowalającego stanu.

Od kwietnia przyszłego ro
ku zostanie uruchomiona no
wa linia.tramwa.jowa, łącząca
Kombinat z Koksochemią w

Pleszowie oraz komunikacja
tramwajowa z Placu Central-

nego na osiedle C—1., W 1955
roku przewiduje się wybudo
wanie i uruchomienie obwo
dowej linii tramwajowej wo
kół Nowej Huty.

W parze ze stałym podno
szeniem warunków bytowych
mas pracujących idzie troska
partii o zapewnienie społeczeń
stwu właściwej opieki zdro- >

wotnej. W roku więc 1954 pla
nuje się na terenie Kombina- '

tu uruchomienie prowizorycz
nych lokali dla stacji badań

profilaktycznych i pracowni
rentgenologicznych, projektuje
się także powiększenie sieci
punktów pielęgniarskich i fel.
czerskich (do 20 punktów z

końcem 1954 r.).

Z życia Wyższych Uczelni

Jeszcze raz

o Międzyuczelnianym Klubie

Bardzo ważną rolę w roz
woju wszystkich gałęzi prze
mysłu spełnia kultura i oświa
ta, przygotowując i szkoląc
fachowe kadry pracowników.
W 1954—55 latach oddane zo
staną do użytku w Nowej Hu
cie 3 szkoły zawodowe na o-
siedlu B—i. Będą to: Szkoła

Przysposobienia Zawodowego,
Zasadnicza Szkoła Metalowa
i Technikum Metalowe. W

Program pręty MKS wygląda
barwnie I zachęcająco. Afisz prze
widuje codziennie odczyty, wystę
py zespołów artystycznych, koncer
ty i spotkania, dając możność kul
turalnej rozrywki studentem. Tym
czasem jednak mimo tak bogate
go programu, Międzyuczelniany
Klub Studencki nierzadko świeci

pustkami. Jaka jest tego przyczy
na? Odpowiedzi dostarczą przykła
dy i pracy klubu w ostatnim okre
sie.

W dniu 4 hm. według programu
miał się odbyć odczyt posła Po-

Warfo wyjaśnić
Od miesiąca —• pisze do nas

koleżanka Bogusława Pękala,
mieszkanka v Domu Akademic
kiego przy ul. Grzegórzeckiej
— parę razy w tygodniu, a cza
sami codziennie, światło staje
s-ie przyćmione, jakby miało

zgasnąć. Przychodzimy do do
mu z myślą o pracy, o przygo
towaniu si-e do ćw uczeń, a

tymczasem oświetlenie nie po
zwala nawet na swobodne

przejście korytarzem do swego
pokoju. Ten okres w którym
można by z powodzeniem ba
wić sie w „ciuciubabkę4* trwa

do 3 godzin. Obserwując są
siednie domy i zakłady widzi
my, że podobnego „zaćmienia**
tam nie ma.

Jakież są przyczyny tego!
zapytuje nasza korespondent
ka. — I czy nie należałoby ich
usunąć? — dodajmy.

lewki pt. „Rewolucyjne i postępo
we tradycje młodzieży akademie-

kiej”. Temat niewątpliwie cieką
wy, toteż przyszło wielu zaintere
sowanych studentów. Po 40-minu-

towym czekaniu odczyt odwołano,
ponieważ nie przyszedł prelegent.

W dniu 11 bm. przyszli studenci
na odczyt prof. Jeżewskiego pt.
„Telewizja**. Po półgodzinnym cze
kaniu okazało się. że odczyt jest
odwołany, ponieważ ktoś z kie
rownictwa MKS uzgodnił z profe
sorem przełożenie odczytu, nie po
wiadomiwszy o tym ani kolegi,
który miał w tym dniu dyżur, ani

prasy.
W dniu 12 bm. miał wystąpić

zespół artystyczny AGH. Występ
nie odbył się, a podobna historia
z zespołem Akademii Medycznej
powtórzyła się nazajutrz. Przykła
dów tych można by podać więcej.
Jeśli jeszcze dodamy, że nie wia
domo kiedy czynne jest stoisko

prasy i książki, i że nie można w

nim nigdy otrzymać studenckiego
czasopisma „Poprostu“ — to z łat
wością zrozumiemy, dlaczego sala

studenckiego klubu świeci pustka
mi.

Niezrozumiałe jest tylko, dla
czego kierownictwo MKS oraz

Komisja Okręgowa ZSP zamiast
narzekać na brak frekwencji stu
dentów nie postara się o konsek
wentne realizowanie programu?
Kierownictwu MKS winien przyjść
z większą pomocą Zarząd Uczel
niany ZMP oraz Komitet Uczelnia
ny ZSP. gdyż inaczej klub nie

będzie mógł należycie pracować.
A. K.

szkołach tych będzie pobierało
naukę 1,5 tys. młodzieży no-

wohutnickiej, a Prezydium
DRN zajmie się bazą material
ną tych szkół, ich wyposaże
niem i pomocami naukowymi.
W trosce o najmłodszych oby
wateli wybuduje się i od
da do użytku 3 przedszkola
na osiedlu A—Zachód i B—2
oraz 4 przedszkola wbu
dowane w bloki mieszkal
ne na osiedlach B—1, B—2, i
A—1. Zostaną uruchomione
także 4 świetlice blokowe dla
młodzieży szkolnej na osied
lach A—1, B—1 i B—3. W celu

udostępnienia budowniczym
i mieszkańcom Nowej Huty
zdobyczy kulturalnych zosta

Tentry:
SŁOWACKIEGO: „Grube ry.

by“' godz. 19.15.
STARY (duża sala): „Profe

sja pani Warren** godz. 19.15.

(mała sala): „Domek z kart**
— godz. 19.30.

POEZJI: „Nie igra sią z mi.

łością*’ godz. 19.
MŁODEGO WIDZA: - „W

Stwoszowym domu** godz. 19.
GROTESKA: „Igraszki z dia-

błem“ — godz. 19.15.
SATY RYKÓW: nieczynny.
NURT: „Kalinowy gaj“ —

godz. 19.

GNOM (w sali Teatru „Stu
dio**) — „Kopciuszek** — godz.

16.
KOLEJARZA: „Grzech’* —

godz. 19.
•

MIĘDZYUCZELNIANY KLUB

STUDENCKI: — Wieczornica
taneczna — godz. 19.

Kinn:

APOLLO: „Pełną parą” godz.
13; „Skradzione szczęście** —

godz. 16, 18, 20. - SZTUKA:

„Musorgski“ — godz. 11; —

„Przełom**, cz. II godz. 16, 18,
20. UCIECHA: „Admirał Usza.

kow*’, godz. 15.45, 18, 20.15. —

WOLNOŚĆ: „Dusze czarnych**,
godz. 16, 18, 20. - WANDA:

„Taksówka nr 3886“ — go
dzina 16, 18, 20. WARSZAWA:

„Młode serca**, godz. 15.45, 18,
20.15. - MŁODA GWARDIA:

„Polska Kronika Filmowa**,
„Gospodarze gminy Bełda**,
„Mistrzowiie jazdy figurowej
na łyżwach** — godz. 15.30,
17, 18.30, 20. — CHEMIK: —

„Wielka przygoda** — godz. 19.
STAL: „Wielki obywatel** cz.

II. - godz. 15.30, 18, 20.30 .

-

ŚWIT: „Niezwycieżeni** . godz.
15.45, 18, 20.15. ZRYW: „Wę
gierskie melodie*’ — godz. 19.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71): „Fanfan Tulipan** — godz.
18, 20.

•

DYŻUR INTERNISTYCZNY:

Oddział Wewnętrzny Szpitala
im. Biernacki ego.

DYŻUR CHIRURGICZNY:

II .Klinika Chirurgiczna.
DYŻUR POŁOŻNICZY;
Oddział Ginek. . Położniczy

Szpitala im. Narutowicza.

APTEKI:

Floriańska 15, Rynek Gl. 13,
Si radom 2, Plac Bohaterów
Getta 18, Łobzowska 20, Reto
ryka 1, Bronowicka 38, Konop
nickiej 3.

POGOTOWIE RATUNKOWE:

Wydział Zdrowia WRN Kra
ków, ul. Siemiradzkiego 1 —

telefony - 222-22, 211-12.

•

Itadior
Godz. 13.00: Koncert Ork.

Rózgi. Bydgoskiej PR. 13.55:

Program dnia. 14 .10: Dla kl.
I—II. 14 .30: Dla kl. VII. 15.10:
A ud. literacka. 15.30: Dla dzie
ci and. slowno-muz. 16.00: Kon
cert Chóru PR. 16.20: Dziennik
krakowski. 16.30: Felieton ty
godnia. 16.40: Informacje spor
towe. 16.45: Muzyka polska. —

17.00: Wiadomości popołudnio
we. 17.15: Piosenki radzieckie.
17.30: Krakowska kronika kul
turalna. 18.00: Mówi Nowa Hu
ta. 18.20: W rytmie tańca i pio
senki. 18.40: Aud. literacka. —

19.30: Muzyka i aktualności. —

20.00; „Przy sobocie po robo-
cie“. 21.00: Dziennik wieczor
ny. 21 .26: ^Wiadomości aporto
we. 21 .36: Muzyka taneczna. —

22.00: O prasie amerykańskiej.
22.20: Piękne głosy. 22 .40: Mu
zyka taneczna. 23.50: Ostatnie
wiadomości.

Zastosuj to usprawnienie

Klucz do nakręcania na trzony i odkręcania
z trzonów izolatorów silnoprądowych

1

Dodatkowe pociągi
w okresie przedświątecznym

'

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań-

etwowych w Krakowie podaje do

wiadomości, że dla sprawniejsze
go obsłużenia pasażerów w okre
sie świątecznym kursować będą
następujące dodatkowe pociągi
osobowe.

Pociąg osobowy relacji Szcze
cin Gl- — Poznań — Wrocław —

Stałinogród — Kraków. Szcze
cin Gł. odjazd dnia 24 grudnia
godz. 15.26, Kraków Gl. przyjazd
dnia 25 grudnia o godz. 6 .50.

Powrót z Krakowa dnia 27

grudnia Kraków Gł. odjazd godz.
21.48, Szczecin Gł. przyjazd dnia
28 grudnia o gpdz. 12.25.

Pociąg osobowy relacji Opole
Stałinogród — Kraków — Rze
szów- Opole Gł. odjazd dnia 24

grudnia o godz. 16.22, Kraków
21.40 — 22 .00, Rzeszów przy
jazd dnia 25 grudnia o godz. 2 .10.

Powrót z Rzeszowa dnia 27

grudnia. Rzeszów odjazd o godz.
15.00, Kraków godz. 18,53 —

19.07, Opole Gł. przyjazd dnia 28

grudnia o godz. 0-18.

Pociągi osobowe relacji War
szawa —•

_

Tunel — Kraków — i

z powrotem:
a) z Warszawy Gl. dnia 24 gru

dnia odjazd o godz- 9.40, Kra
ków Gł. przyjazd godz. 18.54.

b) z Warszawy Gł. w dniach
23, 24 i 27 grudnia odjazd o

godz. 23.17, Kraków Gł. przy
jazd w dniach 24, 25 i 28 grudnia
o godz. 8 .40;

c) z Krakowa dnia 24 grudnia
odjazd o godz- 9.52, Warszawa
Gł. przyjazd o godz. 19.06.

d) z Krakowa w dniach 23, 24
i 27 grudnia odjazd o godz. 20.55
Warszawa Gł. przyjazd w dniach
24, 25 i 2S grudnia o godz. 5.57.

tv r.

nie w 1955 r.

siedlu C—1
kino. Wielką
DRN sprawę
mieszkańców
w artykuły
przemysłowe,
handlowa (106

otwarty na o-

stały teatr 1
troską otoczy

zaopatrzenia
Nowej Huty
spożywcze i
Obecna sieć

punktów) i sieć
żywienia zbiorowego (9 punk
tów) zostanie wybitnie rozbu
dowana. W 1954 roku przewi
duje się zwiększenie sieci skle
powej w Nowej Hucie o 41

punktów (w tym 20 branży
spożywczej, 17 przemysłowej i
4 różne), a sieci żywienia zbio
rowego o 10 punktów (w tym
4 bary mleczne. W najbliż
szym czasie zostanie ukończo
na budowa magazynu spożyw
czego, rozpocznie się także bu
dowę zakładów: przetwórstwa

PLAN PRACY

Wojewódzkiego Ośrodka

Szkolenia Partyjnego
Dnia 21. XII. godz. 9:

Seminarium z kierownikami
seminariów powiatowych dla
wykładowców podstawowych
kursów partyjnych z KP, KM
i KD.

TEMAT: „Konstytucja Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej".

Dnia 21. XII. godz. 9:
Seminarium z kierownikami

seminariów powiatowych dla
wykładowców szkół politycz
nychzKP,KMiKD.

TEMAT: „O imperializmie".

Dnia 21. XII. godz. 14:

Seminarium z wykładowca
mi kół studiowania historii
KPZR, z KD Krowodrza.

TEMAT: „Polska po powsta
niu styczniowym".

Dnia 22. XII. godz. 14:

Seminarium z wykładowca
mi kół studiowania historii
KPZR, z KD Grzegórzki, Pod
górze i Zwierzyniec.

TEMAT: „Polska po powsta
niu styczniowym".

mięsnego, mlecznego i wód

gazowych oraz składu opalo
wego.

W zasięgu działalności DRN i

Nowej Huty znajduje się 14 i
wsi. Dotychczasowa działalność I

resortu rolnictwa ograniczała
się raczej do pracy admini
stracyjnej, za mało natomiast

przejawiała zainteresowania

sprawą podniesienia produkcji,
tak roślinnej, jak 1 zwierzęcej.
Resort rolnictwa nie potrafił
do tej pory zapewnić wsi do
statecznej ilości maszyn rolni
czych: żniwnych i omloto-

wych, co odbijało się ujemnie
na całokształcie wykonywa
nych prac. Obecnie pracowni
cy służby rolniczej podjęli się
nawiązać ściślejszą współpracę
z terenem (ci)

JMiteusz
W. Siadiyka

Ti*ybiłny polski uczony święci jubileusz
25-lecia pracy naukowej. Przyjrzyj

my się sylwetce jubilata: 117 pierwszych
latach Odrodzonej Polski (1945—48)

■jest dziekanem Wydziału Górniczego
. i bierze czynny udział w odbudowie AGH

oraz polskiego przemysłu węglowego, za

co otrzymuje zloty Krzyż Zasługi.
W roku 1949 miasto Kraków a

1951 państwo — przyznają mu nagrodę
■naukową I stopnia za całokształt działal

ności naukowej.
Rok 1952 przynosi mu mianowanie

członkiem rzeczywistym Polskiej Akademii
Nauk. W 1953 zostaje laureatem pań
stwowej nagrody zespołowej.

Jubilatem jest dr ińź. Witold Budryk,
profesor i wieloletni, kilkurazowy dziekan
AGH. Tej samej placówki, w której stu
diował i w której w roku 1928 uzyskał
doktorat nauk technicznych p i e r. w s z y
w Polsce — w zakresie górnictwa.

Jubilat cieszy się uznaniem, przyjaźnią
i miłością zarówno ze strony swych star
szych uczniów ■i dzisiejszych kolegów,
jako też i ze strony młodzieży studiują
cej, której był i jest opiekunem i wzoro
wym nauczycielem. Z tej to młodzieży
Budryk wykrzesał parę tysięcy inżynie-
rów-gdrników. Dzięki im, dzięki ich wie
dzy i kierownictwu nasi rycerze Barbur-
kowi dadzą nam w roku 1955 te sto mi
lionów ton „czarnych. diamentów", jakich
domaga się Plan.

Prof. Budryk jest stale czynny na polu
nauki. Oto plon: 60 rozpraw naukowych,

. 1 2 dzieł, 13 skryptów. Można dziś mó- „lwi pazur" w walce z pożarami na ko-

, wić o własnej, polskiej „szkole" górnic
twa, jaką stworzył jubilat.

Oto równe ćwierć wieku minęło od

Chwili, gdy Budryk, jako młody inżynier
górniczy, pokazał po raz pierwszy swój

palmach. On to pierwszy rozeznał, że

pożar w kopalni działa jak olbrzymi wen
tylator ssący, który może odwrócić nor
malny kierunek przepływu powietrza i do

prowadzić do niebezpiecznego zadymie-

KOMUNIKAT

dla uczestników grup samokształceniowych
brane, tom II. wyd. KiWWojewódzki Ośrodek Szkole

nia Partyjnego PZPR w Kra
kowie zawiadamia wszystkich
uczestników grup samokształ
ceniowych z katedry ekono
mii politycznej, że dnia 21
XII o godz. 17 odbędzie się
wykład w WOSP, w dużej sali
na parterze.

TEMAT: „Prawo wartości
dodatkowej — podstawowe
prawo ekonomii kapitalisty
cznej".

LITERATURA

OBOWIĄZKOWA
1) K. Marks — Praca najem

na i kapitał. Dzieła wybrane
tom I. str. 66—98, wyd. KiW
1949 r.

2) K. Marks — Kapitał,
tom. I. rozdział IV.

3) F. Engels — Mowa nad
grobem K. Marksa. Dzieła wy-

1949 r.

4) W. Lenin — Karol Marks.
Marks — Engels — Marksizm,
wyd. KiW, str 22—31.

5) J. Stalin — Ekonomiczne
problemy socjalizmu w ZSRR,
wyd. KiW 1952 r., str. 41—42,
83—84.

LITERATURA ZALECONA

1) Kuźniecow — Kapitał i
wartość dodatkowa, Wykłady
z ekonomii politycznej, tom

II, str. 232—242, wyd. KiW
1951 r.

X zwyczajna sesja
Miejskiej Rady

Narodowej

nia i zagazowania pozornie bezpiecznych,
oddalonych chodników. To odkrycie po
zwoliło uczonemu obmyśleć skuteczne me
tody do walki z pożarami.

Do niedawna skutki „zawałów" czyli
zapadania się terenu ponad wyeksploa
towanymi wyrobiskami było całkiem nie
obliczalne. Dziś prace Budryka i jego
współpracowników doprowadziły do opa
nowania następstw odbudowy górniczej,
dzięki czemu można dziś wybierać wę
giel spod miast i osiedli, „odmrażając"
miliony ton węgla.

Prof. Budryk jest znanym specjalistą
w dziedzinie stosowania podsadzki płyn
nej (piasek z wodą), którą wypełnia się
pustkę powstającą przez wybieranie ol
brzymich ilości węgla.

Obecnie profesor pracuje nad intere
sującą sprawą zapobiegania samozapala-
niu się węgla, co stanowi w 90 procen
tach przyczynę powstawania pożarów w

kopalniach. Budryk jest ekspertem w te
go rodzaju sprawach, a jego ekspertyzy
i porady —■są niezawodne.

W trzech kierunkach potoczyło się
dzieło życia prof. Budryka. Górnictwu

służył radą i pomocą jako znawca. Wy
chowywał i wychowuje kadry nowoczes
nych inżynierów-górników. Pogłębia skar
bnicę polskiej wiedzy technicznej w spo
sób twórczy, znany i uznany także przez
naukę zagraniczną.

Więc nie dziw, że Akademia Górniczo-
Hutnicza w Krakowie, a wraz z nią jej
profesorowie i uczniowie, oraz całe spo
łeczeństwo oddają wielkiemu uczonemu

liołd i składają podziękowanie za trud
i pracę, życząc powtórzenia się tej pięk
nej uroczystości za następne ćwierć
wiecze. E. B.

X zwyczajna sesja Miejskiej
Rady Narodowej w Krakowie
odbędzie się we wtorek, dnia
22 grudnia o godz. 9 w sali
Miejskiej Rady Narodowej, pl.
WW Świętych 3/4, II p.

Przedmiotem obrad sesji bę
dzie omówienie zadań Miej
skiej Rady Narodowej w Kra
kowie i jej organów w świetle
wytycznych IX Plenum KC
PZPR.

Prezydium Miejskiej Rady
Narodowej zaprasza do jak
najliczniejszego udziału w se
sji.

( NOTATNIK^
PARTYJNY J

UWAGA, ZWIERZYNIEC!

Komitet Dzielnicowy PZPR

Zwierzyniec zawiadamia, że w dniu
22 bm. tj. we wtorek o godz. 14

odbędzie się narada wszystkich se
kretarzy podstawowych organiza
cji partyjnych i oddziałowych or
ganizacji partyjnych z zakładów

produkcyjnych, urzędów, instytu
cji i szkół — sali posiedzeń Ko
mitetu Dzielnicowego, al. Krasiń
skiego 18 I piętro. Ze względu na

ważność omawianych spraw obec
ność wszystkich sekretarzy obo
wiązkowa.

e

UWAGA, PODGÓRZE!
Dnia 21 bm. o godz. 14 w sali

Komitetu Dzielnicowego PZPR

Podgórze odbędzie się narada

wszystkich sekretarzy podstawo
wych organizacji partyjnych, prze
wodniczących rad zakładowych i
kierowników personalnych. Obec
ność i punktualność — obowiązko
wa.

Ręczne nakręcanie izola
torów na trzon lub hak al
bo odkręcanie izolatorów
ze starych haków jest nie
wygodne i wymaga dość
dużego wysiłku fizycznego.

W m^śl usprawnienia o-

pisanego poniżej, do nakrę
cania na trzony lub odkrę
cania z trzonów izolatorów
liniowych zastosowano

klucz, uwidoczniony na ry
sunku.

Klucz ten, przypominają
cy swą budową klucz do
rur, składa się z dwóch ra
mion stalowych, mianowi
cie nieruchomego „1“ i ru
chomego „2“, złączonych z

sobą luźno za pomocą śru
by „3“ z nakrętką. Ramię
„1“ jest wykonane z żela
za kutego, a ramię rucho
me (zewnętrzne) „2“ — z

blachy. Każde z tych ra
mion jest zaopatrzone w

szczękę „4“ składającą się
z korpusu blaszanego „5"
oraz przynifpwanej do nie
go wkładki gumowej „6".
Każda z obu szczęk jest
przymocowana do innego
ramienia klucza obrotowo
za pomocą śruby z nakręt
ką.

Przy nakręcaniu lub od
kręcaniu izolatora z haka
obchwytuje się szczękami
„4“ główkę izolatora, zaci
skając szczęki za pośred
nictwem ramion „1“ i „2“.
Ruch obrotowy szczęk uła
twia dobre; uchwycenie izo
latora. W zależności od
wielkości izolatora odstęp
pomiędzy szczękami klucza
można zmieniać przez prze
stawienie śruby „3", łączą
cej ramiona klucza, w in
ny z otworów znajdujących
się w ramieniu „1“.

Opisany klucz jest stoso-'

telefonicznych
/

wany zarówno przy pracy
na słupach jak i w warsz
tacie.

Autorem powyższego u-

sprawnienia jest ROMAN
MICOREK, PKP Oddział
Elektrotechniczny w Kra
kowie.

Zadowoleni
Przeświadczenie o dob

rze spełnionym obowiązku
daje człowiekowi zadowo
lenie, spokój wewnętrzny,
radość i zachęca o dalszej
pracy. Zadowoleni ze sie
bie, spokojni i beztroscy
są: dyrektor Zespołu Mły
nów w Krakowie ob. Mi
chalczyk, zarza.dca młyna
nr 1 ob. Nowicki, kierow
nik techniczny młyna ob.
Kenar, sekretarz podsta
wowej organizacji partyjnej
w tym młynie tow. Sier
pień, Stalinogrodzkie O-

kręgowe Zakłady Młynar
skie. a szczególnie ob. Ba
jorek — przewodniczący
Okręgowej Komisji dla

spraw wynalazczości przy
tych Zakładach, i Central
ny Zarząd Przemysłu Mły
narskiego w Warszawie.

Zadowolony ze siebie,
spokojny i beztroski — mo
glibyśmy napisać — jest
również kierownik komórki
wynalazczości, gdyby taki

był, w Zespole Młynów w

cząwszy od kierownika
młyna w Krakowie, a skoń
czywszy na Centralnym Za
rządzie Przemysłu Młynar
skiego w Warszawie, od
których zależało załatwie
nie wniosku udoskanalają-
cego automat filtrów ssą-
cych do odwietrzania ma
szyn młyńskich, według
projektu ob. Stanisława Po
radzisza, aczkolwiek... nie
spełnili swych obowiązków.
Gdyby nie brak miejsca,
chętnie opisalibyśmy szcze
gółowo — tak dla przykła
du — półtoraroczne dzieje
tego projektu. Przytoczmy
jednak przynajmniej opi
nię Zakładu Maszynoznaw
stwa AGH w Krakowie:

„...pomysł mechanizmu u-

sprawniającego działanie
filtrów ssących, należy li
znąć jako zdecydowanie po
zytywny. Nowością noszą
cą cechy wynalazku i na
dająca. się do zgłoszenia w

Urzędzie Patentowym, jako
wzór użytkowy, jest tu wy-

Krakowie, ale ponieważ ta
kiego kierownika tam nie
ma (podobno kiedyś był)
więc, mimo najszczerszych
chęci, tak napisać nie mo
żemy.

Zadowoleni ze siebie,
spokojni wewnętrznie i bez
troscy s.ą wszyscy ci, po-

korzystanie ssącego działa
nia powietrza do energicz
nego wstrząsania rękaw
ków, powodujących oczysz
czanie ich ścianek ze zbie
rającego się produktu. Apa
rat pomysłu ob. Poradzisza

jest bardzo prostej kon
strukcji, łatwy do wykona

nia i obsługi. Zainstalowa
nie urządzenia w młynie
nr 1 wykazało, że spełnia
ono swoje zadanie w spo
sób zadowalający, dając
dokładniejsze oczyszczanie
rękawków z produktu, ani
żeli to ma miejsce przy
mechanicznym ich wstrzą
saniu". W dalszej części
swej opinii Katedra Maszy
noznawstwa AGH stwier
dza, że projekt ob. Poradzi
sza kwalifikuje się do jak
najszerszego rozpowszech
nienia i zastosowania w

praktyce młynarskiej. Opi
nia naukowców jest więc
jasna i niedwuznaczna.—
Opinie komisji SOZM
i CZPMł również nie są
ujemne, chociaż z opinii
tych • przebija bezduszność,
nieufność i brak zaintere
sowania wynalazkiem do
konanym przez robotnika.

Zadowoleni ze siebie, spo
kojni wewnętrznie i bez
troscy są wszyscy ci, po
cząwszy od kierownictwa
młyna w Krakowie, a skoń
czywszy na CPM1. w War
szawie, od których zależa
ło zastosowanie i rozpo
wszechnienie projektu ob.
Poradzisza, mimo że tego
nie zrobili, mimo że istnie
jące automaty psują się na
dal, ffltimo że trzeba je spro
wadzać z zagranicy.

Zmartwiony natomiast i

niespokojny o los swego
projektu, rozżalony i znie
chęcony jest tylko ob. Po
radzisz, który spełnił swój
obowiązek. Który dwa lata
pracował nad swym wyna
lazkiem, który w końcu

zrezygnował z pracy w mły
nie widząc, że nie da rady
rozruszać tak zbiurokraty
zowanej machiny, jaką są
począwszy od kierownictwa

młyna w Krakowie, a skoń
czywszy na CZPMł. w War
szawie, wszyscy ci, od któ
rych zależał los jego pro
jektu. Czy istotnie tej ma
chiny nie da się rozruszać?

WAL.

DYREKCJE MIEJSKIEGO HAHDLU DETALICZNEGO
Artykułami Spożywczymi, Przemysłowymi

i Kwiaciarskimi — w Krakowie.

ZAWIADAMIAJĄ, ŻE DLA WYGODY KONSUMENTÓW
W OKRESIE PRZEDŚWIĄTECZNYM od dnia 20-go do 24 go bm.

SKLEPY WSZYSTKICH BRANŻ:

SPOŻYWCZEJ, PRZEMYSŁOWEJ I KWIACIARSKIEJ «

odwiSBrrtc &
to

W NIEDZIELĘ dnia 20 bm. jak w dni powszednie *”

W dniach 21, 22. 23-g.o bm. tj. w poniedziałek, wtorek, Środę do

godziny 21-ej — we czwartek dnia 24 bm. DO GODZINY 18-ej.

POLECA SIĘ PEŁNY ASORTYMENT TOWARÓW
SPOŻYWCZYCH - PRZEMYSŁOWYCH I KWIACIARSKICH.

Imprezy sportowa
Sekcja gimnastyki WKKF orga.

nizuje w dniach 19 i 20 bm. indy
widualne mistrzostwa wojewódz
kie w gimnastyce kobiet i męż
czyzn.

Mistrzostwa rozegrane zostaną
na sali WKKF, ul. Manifestu Lip
cowego 27. Początek zawodów w

dniu dzisiejszym o godzinie 16,
a w niedzielę o godz. 9.

-O-

Rada Okr. ZS Włókniarz dla o<

czczenia II Zjazdu PZPR organizu
je w dniach 19 1 20 bm. turnio)
drużynowy mężczyzn w tenisie eto.

Iowym
Turniej odbędzie się w sali Gar.

barni nr. 2 przy ul. Przemysłowej
2 (Zabłocle). Pocza.tek rozgrywek
w sobotę o godz. 17, a w. wiedzie,
lęo9.

GAZETA KRAKOWSKA ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE.
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